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POZNAN. 15 czerwca
W zgromadzeniu narodewóin wers bk;ćm zabrał 

os na pos edu niu wtorkowém jenerał Trochu, by wy- 
nió powody klęsk armii nadreûskiéj a zarazem uspra 
eilliwić niemożność obrony Paryża przeciw wojskom 
¿æieckim. Były gubernator Paryża zwala całą winę 
(t&strofy sedańskićj i upadku Metz na opór cesarzowy 
hrabiego Palikao, którzy sprzeciwili się cofnięciu armii 
¿reûskiéj pod mury stolicy, gdzie zianiem jenerała 
uchu jedynie było możliwóm zwycięztwo. Wulkę po 
września o podjęcie obrony stolicy, któ ćj warownie 
t odpowiadały wymaganiom obecnym, na ywa jenerał 
rocbti „heruicżnćm szal, ństwena" celem ocalenia be- 
jru Francyi. Przyznaje wreszcie, ta do ostatn éj chwili 
dził się, iż Ameryka, Anglia i Włochy przyjdą w po- 
i Francyi. i dla tego aż do ostateczności utrzymyw»! 
gżenie. Dalsze objaśn-enia co co do sytutcyi milt- 
jüo-politycznéj zastrzegł sobie jenerał do posiedzenia 
ptępnego.

Mimo tego przemówienia jenerała Trochu postano- 
ili izba wysadzić natychmiast komisyą do zbada- 
* czynności yrrz -itrowego rząlu, którego człmko- 
je mają ziać szczegółowe z swych czynności sprawo- 
linie.

Sprawa wyborów naznaczonych na dz. 2 lipca, z wy­
rkiem Algeryi, Oranu i departamentu Canal la Manche, 
Izie się dopi ro dnia 9 p. m. odbędą,' zajmuje żywo 
rasę francuską. Agitacya wre w całym kraju a wszyst- 
ie stronnictwa starają się wszelkiemi środkami o po­
tkanie jak najwiçcéj zwolenników, o czém bliższe

irzegóły znajdzie czytelnik pod rubryką właściwą.
Z Turynu donoszą, że w mieść e tóm mają się

¡ibawem zjechać na walną naradę familijną wszyscy 
lonkowie rodziny Sabaudzkiéj, nie wyłączając nawet 
irfla hiszpańskiego Amadeusza, któreg» żona w czasie 

¡ieobecności małżonka prowadzić będzie rejencyą. Wia- 
bmość ta zdaje się pozostawać w związku z pogło­
sami o bliskiój abdykacyi króla Wiktora Emanuela, 
maga przecież potwierdzenia. — W Rzymie sposobią 
obie strony na uroczystość nied ielną. W Watyka- 
i w mieście czynią wielke przygotowania dla uświe­

tnia jubileuszu; pod Rzymem na polu M rsowém 
’inuibale cały obóz ma być zgromadzony, by w razie 
¡¡mniejszych rozruchów natychmiast wkroczyć do sto­
sy. Margrabiego d’Harcourt ma zastipić przy dworze 
ipiezkim zwyczajny pełnomocnik hr. Lefebre de Behaine. 
lawałoby się zatóm, że Francya zamierza znieść am- 
ladę przy Stolicy Apostolskićj w Rzymie po przouie- 
miu się do tego miasta dworu włoskiego.

W imieniu cesarza austryackiego ma przybyć do 
irlina na jutrzejsze uroczystości jenerał Gabłenz z tém 
izakże zastrzeżeniem, że nie wejściu tryumfalnemu 

pjsk niemieckich, ale odkryciu pimnika Fryderyka 
Wilhelma III obecność jego przypisać należy.

Okrzyk boleści Niemców austryackich.

Że neutralność Austryi w wojnie francusko- 
iemieckiój opłaci się jój prędzój czy późniój po- 
obną monetą, jaką się opłaciła Francyi po- 
rzednia neutralność w wojnie austryacko-pruskiój, 
fło dla nas oddawna rzeczą jasną. Od samego 
iczątku nie mogło być wątpliwóm, iż po zwy- 
ęzkim obrocie wojny przeciw Francyi, Niemcy 
istryaccy zatęsknią do wspólności z resztą zje- 
loczonych braci, że dopóki jej dzielić nie będą, 
idziemjr słyszeli z ich strony nieustaune jęki bo- 
ści, że jęki te znejdą sympatyczny oddźwięk

Kronlka lwowska.
jstawa obrazów. — Ratują nas artyści krakowscy. — Towa- 
!>two przyjaciół geeuy narodowój i szkoła dramatyczna a pan 
‘bsiewski. — Pani Modrzejewska. — Koncert opieki narodo-

— Herbata u księżny marszałkowej. — Sulikowski naczel­
nym inżynierem. — L»ów ma 22 pisma peryodycznc.
0 Przyrzekłem, więc dotrzymuję danego słowa, 

tyrzekłem przedewszystkióm zdać sprawę z wystawy 
tuzów i rzeźb, którą tu nasze Towarzystwo przyjaciół 
tok pięknych urządziło, a która jest czwartą z rzędu 
i, czasu zawiązaaia tegoż towarzystwa. Z góry uprze- 
‘‘d muszę, że, zabier ając się do niniejszego sprawo- 
tonia, nie myślę w gruntowną obrazów wchodzić oce- 
t ani nawet zbyt szczegółowo wszystkie te najroz- 
aitszój wartości dzieła opisywać. Taki obowiązek 

na pismach miejscowych a nie na Dzienniku
°znaóskim, który zresztą u nas dla tego, że nie 

ani „lwowskim“ ani „wiedeńskim“, nie zbyt l.cznóm
;,8zy się kołem czytelników. Obowiązek taki spełnia

Gazeta Narodowa, a i Gazeta Literacka 
Idnić go ugiłuje. Kronika lwowska pisma waszego 
tote tyko dać ogólny na wystawę pogląd i co wa- 
tocjsze, podnieść jój zalety lub braki. Owóz nie do 
'let wystawy zaliczyć należy, że artyści lwowscy bar- 

skromnie na niój są reprezentowani. Główny za- 
w obrazów i to najcelniejszych mamy z Krakowa.

1 łtu bowiem prace Matej ki, Eliasza, Mireckie- 
#> Jabłońskiego, Cynka, Kotsisa, Grygle- 

p!kiego, Gramatyki i Kosaka, które tóż rże­
liście główne wystawy tegorocznój stanowią bo-
JCtw0.

I . Z pomiędzy lwowskich malarzy dal Grabowski 
i kilka portretów, Grabiński kilka widoczków 
I “Uod nic ki jeden szkic olejny, prócz tego dał 

' i kilka próbek rysunkowych i dyletantka pan-

KrotOB/.ynie: Ludtoik Ciemurski^

w wielkićj ojczyźnie niemieckićj, że prasa roz- 
pocznie w tym kierunku agitacją, że oswobodze­
nie Niemców austryackich stanie się nowćm ha­
słem opinii publłcznśj w Niemczech, że monarchia 
Habsburgo-Lotaryngów wreszcie znajdzie się wsku­
tek tego zagrożoną w najżywotniejszych podsta­
wach bytu. Uważając podobny prżfehieg rzeczy 
za naturalne i logiczne następstwo pogromu Fran- 
cyi, nie dziwiąc się do zbytku Niemcom autryac- 
kirn, że ów jęk boleści wydadzą, ani Niemcom 
pozaaustryackim, że ów jęk boleści usłyszą, zwra­
caliśmy się z obawami naszemi zawsze tylko 
w pierwszym rzędzie ku Galicyi, w drugim ku 
plemionom słowiańskim Austryi, zagrożonym w ta­
kim raze z jednćj strony zalewem germańskim, 
z drugiój moskiewskim. Czechy Morawia, Szląsk 
zdawały nam się i zdają być dotąd w razie po- 
dobnćj katastrofy przypadłością Niemiec, Galicya 
a późnić] może trochę Węgry przypadłością Mo­
skwy. Świadomość tego niewątpliwego niebezpie­
czeństwa, potrzeba zaradczych środków, koniecz­
ność wspólnego porozumienia się wszystkich 
Słowiau Austrji z Madziarami ku wspólnćj obro­
nie przeciw nadciągającej nawałnicy, — otóż co 
nam się zdawało nieunikuionćm wśród podobnego 
położe-aia rzeczy. Tymczasem, nie sięgając w przy­
szłość, przypatrzmy się ciekawemu dokumentowi, 
poświadczająćemu charakterystycznie prawdę na­
szych przewidywań. Nie jest to objaw ani pierw­
szy, ani zbyt nowy. Było ich dotąd mnogo ze 
strony austryackich Niemców od początku ubiegłćj 
wojny. Przypominamy zgromadzenia i uroczy­
stości na cześć zawartego pokoju, przypominamy 
liczne zebrania ludowe w Niższćj i Wyższej Au­
stryi, orzekające z jednej strony preteusyą żywio­
łu niemieckiego do wszechwładnego panowania 
w Przedlitawii, z drugiój protest przeciw uwzglę­
dnieniu żądań Polaków i innych Słowian monar­
chii. Pojednawcza względem Słowian postawa 
gabinetu hr. Hohepwarta, połowiczue ustępstwa 
jego dla Galicyi, stanęły w oczach Niemców au­
stryackich jako dowody złamania ustawy grudnio- 
wój, poruszyły do najwyższego stopnia wszelkie 
ich drażliwości, mianowicie w Czechach, a oddru- 
kowany w National liberale Correspon- 
denz, organie stronnictwa narodowo liberalnego, 
Głos z Czech, daje najlepszą miarę rozbudzonój 
namiętności i celów, do których germanizm au- 
stryacki dąży. Dosłowne brzmienie w mowie bę-

132dącego dokumentu podaliśmy w numerze 
Dziennika naszego pod rubryką „Prusy.“

Wzmiankowany co dopiero dokument nabiera 
znaczenia przez organ, w jakim znalazł pomiesz­
czenie. Stronnictwo narodowo-liberalne, dzisiaj, 
jak przypominać zaledwie warto, najliczniejsze 
i najpoważniejsze w Niemczech, jest nadto pio­
nierem, jeśli tak wolno powiedzieć, polityki księ­
cia Bismarcka. Znaczna część publicystyki nie- 
mieckiój towarzyszy równocześnie mniej lub wię- 
cój sympatycznym chórem żalom i żądaniom obja­
wionym w powyższym głosie. Opinia publiczna 
niemiecka zwraca się coraz wyraźniśj w tę stronę. 
Kiedy wołania jój staną się ciałem, kiedy w sto-

na Micewska kilka kopii lub bardzo słąbiutkich szkiców 
akwarelowych.

Z pomiędzy artystów polskich, za granicą mieszka­
jących, nadesłali z Monachium Pilati śliczniutki obra 
zek, przedstawiający dziewczątko małe, wabiące cielę 
do stajenki; Loefler z Wieduia wyborny, już ua in­
nych wystawach widziany i chwalony obrazek „obawa 
o wąsy“, dawniejszy swój a własność prywatną stano­
wiący obraz wielk ch rozmiarów „odkrycie źródła na 
puszczy przez spragnionych pielgrzymów w pochodzie do 
Jerozolimy ‘ i piękny bardzo, także dawniejszy portret 
siostry ś. p. Artura Grotgera, który obok wspaniałego 
i po mistrzowsku wymalowanego portretu Bohdana Za­
leskiego pędzla Maleszewskiego, z Paryża nadesła­
nego, i portretu pani G. przez naszego Grabowskie­
go, do istotnych ozdób naszój wystawy Dależy.

Z Wiednia nadesłał Streit „powrót do rodzinnój 
zagrody“, przedstawiający dwóch powstańców, znajdu­
jących gruzy tylko domu swego. Obraz ten dość li­
cznych u nas znajduje wielbicieli, choć nie tylu, co 
Piotrowskiego z Królewca zupełnie innego rodzaju 
obrazek: „ciekawy murarz“, lub efektowny alo bardzo 
miły obraz Stryj o wskiego z Gdańska „kuchnia fli­
saków.“

Z Warszawy mamy tym razem tylko Gersona 
dwa obrazki: „W zbrojowni“ i „W świetlicy“, uzupeł­
niające się na wzajem tak, że drugi bez pierwszego 
nie jest zrozumiałym. Na pierwszym z nich pokazuje 
miody wojownik, powróciwszy z wyprawy, ojcu bliznę, 
którą mu szabla czy dzida nieprzyjacielska zadała poni- 
żój piersi, w którym to celu, by miejsce zranione było 
widoczne, kazał artysta zdjąć wojownikowi koszulęl 
Drugi zaś obrazek przedstawia matkę wojownika, wy­
szukującą w apteczce domowój odpowiedniego na ranę 
lekarstwa.

Prócz tego mamy z Warszawy Suchodolskiego 
„Zdobycie Saragosy,“ Scbupego „Widok Lanckorony“

licy Habsburgów będzie powiewał sztandar zje­
dnoczonych Niemiec, może być rzeczą wątpliwą. 
Tyle tylko pewna, że w obec podobnych znaków 
przyszłości, konieczność pamiętania o sobie staje 
się dla ludów pozanicrnieckicb Austryi a miano­
wicie. dla Galicyi coraz natarczywszą.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy król, budowniczy krajowy przy rejoncyi 

w B.dgoszczy Henryk Garbo mianowany zestal król, inspe­
ktorem bud wli wodnych tamże, n król, budowniczemu powiato­
wemu Glinianu w Óbornilta-lr pozwolouo pr.eni ść s ę z dniem 
1 lipek rb. ztnmtąd do Rogoźna.

Lekarz praktyczny dr. Nast w Chełmnie mianowany 
stał chtriirgisrn powiatowym powiatu chełmińskb-ga.

K orespondeneye Dziennika Pozn.
PWenthurjr, 5 rzeiwca

(P,cg|)da. >— Wy ieczki za miasto. — Zwolennicy komuny. — 
Rusyit-ojczyzna bezwwocpjcb prób. — Ukazy na próbę. — Zuio 
sienie poddaństwa. — Stan obywateli. - Dusza i obrok. — Lud.
•— 100 t/sięcy rubli za du-;zę. — Wyębowńńie publiczne. — 
Gimnazja.— Krandowe ti-orye socyalistyćzne — Dzi ntiiki za­
broni no i dzieuniki podziemne; — Reak. ya — Murawiow działa 
po swojemu. — Walka klasyków z reali tam!. — Ginmasya wo­
jenne. — Brak nauczycieli i matoryalne korzyści tychże.)

Ni,by to już cieplćj u nas przynajmnićj w południe 
moiżuą się ogrzać na słońcu. Zaczęły się już przejaż­
dżki za miasto, a wspaniałą Newą pędzą parostatki do 
1'eterhofu i na wyspy. Wszakże bez ciepłego ubrania 
ani się ruszyć a wieczorumi i futro niezawadzi. Szka­
radna wiosna, jakićj tu nawet dawno nie pamiętają.

W Pet rsburgn chociaż traktyernie i kawiarnie za­
wsze przepełnione są gośćmi, nie usłyszysz jednak ogól- 
nśj rozmowy, szczególnie treści politycz ej, bo wszędzie 
znajdą się agenci III wydziału (tajnćj policji) a za je­
dno nieostrożne słówko ciężko przypłacić można. Do 
piero zg miastem albo na statku podczas przejazdu do 
Peterljofu, któ;y trwa go iziuę i kwadrans, ludzie j, »koś 
stają się śm elszymi i nieraz «.iekawe toczą się dysku- 
sye. l rzez cele lato w roku zeszłym o niczóm nie było 
mowy tylko o wojnie; nie szczędzono tóż Prusaków, a 
nieraz mało do bójek nie dochodziło z Niemcami. Diiś 
ogólny interes wzbudzają ostatnie wypadki w Paryżu. 
Komuna miała tu wielu zwolenników a sympatye do 
niej wyraźnie przebijały się nawet w dziennikach libe­
ralnych. Otóż na statku satn byłem obecny walce, jaka 
3ię toczyła pomiędzy kilku czynownikami i młodymi lu­
dźmi, śród których byli studenci i liter »ci. Pierwsi 
bronili Wersaiczyków, drudzy komunistów. Było to 
wszakże kółko dobrze znajomych, mówiono więc śmiało 
i otwarcie.

— A dla czegóż to proszę — zapytał jeden z czy- 
ńowników — do komuny nie należał ani jeden Rosya- 
nin? Dla czegóż panowie czynem nie dowiedliście swej 
sympatyi komuni-tom?

— Dla tego — odpowiedział jedeu z młodych lu­
dzi — żeśmy powinni oszczędzać siły dla siebie, bo u 
nas w domu będzie jeszcze dużo roboty. Bo nasze 
gminy wiejskie, toż przecie przyszłe nasiona wielkich w 
niedalekiej przyszłości komun miejskich; bo przede 
długo tak pozostać nio może a komuna dla nas jedyny 
jest rodżaj najwłaściwszy rządu przyszłe,.o

— W końcu — dod.ł drugi — przecież był jeden 
w samym zarządzie komuny Rosyanin, Durn w, którego 
dzienniki niewiadomo dla czego zaliczyły do Polaków. 
A czyż sądzicie, że nasz Bakunin, oraz młodsza.genera­
cja, Nieczajew i tylu innych nie mieli wpływu na ko­
munę? Alboż komuna ma być uważauą jako wybr.ik 
fantazyi samego tylko Paryża? Nie, moi Panowie! ko-

i odwieczny z premiów i innych rycin dobrze znany 
obraz Lessera „Znalezienie zwłok Wandy*, który spo­
dziewać się, że nie na koszt Towarzystwa naszego 
z Warszawy sprowadzono, zbytku bowiem pieniędzy 
w k sie Towarzystwa nie ma. Są jeszcze niektóre do­
bre widoki Małeckiego i Benedyktowicza z Monachium 
i akwarele Goebla z Wiednia.

Z pomiędzy artystów naszych, we Lwowie zamie­
szkałych, nie wystawi! dotąd nic pan Leo polski. Jest 
tylko zapowiedź, że ten znakomitych zdolności artysta 
zaszczyci jeszcze noszę wystawę którą ze swych nor 
wszyeb prac. Nie wystawił także nic Sidorowicz, 
któremu przecież ilustracye do Chochlika czy Szczu 
tka wszystkiego czasu nie zabierają bo byłoby to isto­
tnie marnowaniem bardzo cennego taleatu, którego pło­
dy już na kilku poprzednich wystawach podziwialiśmy. 
Także i pan Raczyński gniewa się widocznie na To­
warzystwo nasze, bo już podobno od trzech lat wysta- ’ 
wa nasza nic o jego dziełach nie wie, a przecież pan 
Raczyński należy flo rzędu utalentowanych i bardzo pra­
cowitych naszych artystów. Pan Młodnicki także 
bardzo poskąpią! a p. Tępa?—Nie, o panu Tepie bę­
dę milczał, jego portret chłopczyka czy dziewczynki 
z psem, to arcydzieło godne stanąć obok jego nieśmier- ■ 
telnego Borysławia!

Pomiędzy pracami artystów krakowskich zajmuje 
oczywiście pierwsze miejsce Matejki „grupa dzieci.'1 
Śliczne to portrety trójga dzieciaków wielkiego mistrza 

( naszego, cudownie ugrupowanych a wymalowanych 
i w właściwym artyście temu sposobie, który olśniewa 
i potęgą kolorytu a wzorową odznacza się poprawnością 

rysunku i oryginalność ą w użyciu światła. Jak artysta 
ten umie malować tak zwane akcesorya, wie każden, 
kto miał sposobność którąkolwiek z prac jego widzieć, 
a co w tym obrazie szczególnie ud rza, to okoliczność, 
że — lubo znawcy nasi lwowscy różne wady w obrazie 
tym wynaleść potrafią, zarzutu braku powietrza zrobić

Lwot przy MwyarWra. — W Paryża (przyjmują przedpłatę
— Ajenieye da przyji Na cal%
Rudolf Moue, 'it. Friairi; Int ranę 60, A. Uetemefer, B. Albrecht, 

itki, w Sydzoazaiy: Sniegoeki, w Gnieźnie: A. WicnUcki,
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muna paryska z jój ogniem i mieczem była tylko za­
rzewiom wielkiój dziejowój walki, która się rozpocznie, 
a która ogarnie świat cały i walczyć będzie, aż nim 
nie zniszczy wasz przechwalony porządek spółeczny, po­
rządek tyranii i grabieży na ludach.

— No, no moi panowie — odezwał się jeden z po­
ważniejszych biesiadników, jeśliby i tak było, to prze­
cież Wer.-alczycy pewno odebrali ochotę socyalistom po­
wstawać przeciw rządom prawym.

— Tak sądzicie? Mylicie się! Wersalczycy a ra- 
czói ich głowa Tbiers przestarzały, albo już zupełnie 
zgłupiał, albo tóż sam potajemuie działa na rzecz ru­
chu socyalhego. In czój wytłómaczyć nawet nie podo­
bna takiego okrucieństwa i barbarzyństwa, takiój do­
wolności w postępowaniu i pastwieniu się nad nieszczę­
śliwymi. Wszakże to tylko pewna, że takie działania 
Wersaiczyków nadają temu ruchowi groźniejszy chara­
kter. Sądzicie, że walka już skończona? Nie, panowie! 
powtarzam wam, że Wersalczycy, podnosząc ją do tak 
tragicznych rozmiarów, przez to'samo nadali jój większą 
tylko doniosłość i spowodują nieobrachowane na­
stępstwa.

— Tak, tak! — dodał inny — Komuna pozornie 
tylko jest zwyciężoną. Przekonacie się, że ona dziś jest 
straszniejszą niż kiedy kol wiekbjdź.

Długo jeszcze toczyła się rozmowa na tenże sam 
temat. Niech was to nio dziwi. Mówiłem już kilka 
razy o nastroju tutejszym, a czas jest, ażoby Polacy 
głębiój przejrzeli się w Moskwie, ażeby lepiój zrozu­
mieli z jakich żywiołów składa się spółeczność tu­
tejsza.'

Sądy głośne, złagodzenie cenzury, skasowanie pod­
daństwa nio mogły nie wpłynąć silnie na rozwój we­
wnętrzny, a jednak mimo to wszystko, ltosyą dziś słu­
sznie nazwaćby jeszcze można ojczyzną bezowocnych 
prób i doświadczeń, które najczęścićj nie przyjmują się 
i giną bez śladu, jak powstały. Najskrajniejsze, naj­
dziksze teorye, najpotworniejsze dziwactwa, znajdują tu 
grunt przyjazny, rozrastają się jak chwasty, lecz w kilka 
lat spółeczeńs wo odwraca się od nich, goniąc za nową 
j -.kąś naleciałością z zachodu, jak za modą. Reformy 
rządowe, wprowadzane są z równą lekkomyślnością. Po 
trzydziestoletnim -zastoju Mikolajowskim, za teraźniej­
szego panowania co chwila czytamy ukazy wprowadza­
jące nowe ustawy, najczęścićj na lat kilka, na próbę, 
w widie i3pytanija, .jak się zwykle ukaz wyraża. 
Wkrótce nowa próba ruguje poprzednią i tak bez końca. 
2e takie konwulsye nie sprzyjają normalnemu rozwo­
jowi, hamują go, to jasne. Najważniejsze funkeye spo­
łeczne, zasadnioze podstawy bytu, znoszą się tu i na­
rzucają narodowi, jak gdzieindziój krój sukni. Nawet 
owo nieobliczorićj doniosłości na przyszłość, zniesienie 
kriepos tniczestwa (poddaństwa) i uwłaszczenie 
włościan przeprowadzone zostało z taką brutalną bez­
względnością, że nawet w wewnętrznych guberniach 
właściciele wielkich posiadłości zostali zrujnowani do 
szczętu i to tak, że nawet. Ruś i Litwa, gdzie zię tak 
sroży zacięte i systematyczne niszczenie wszystkiego co 
polskie, lepiój niemal stoją, jak niektóre wewnętrzne 
gubernie. Tam przynajmnićj została szlalachcicowi zie­
mia, tu zaś, gdzie całym majątkiem była dusza (tj. 
poddany) i obrok od niój (czynsz pogłówny), obywatel 
stracił wszystko, a przy braku kapitałów i ludzi, któ- 
rzyby zdolni byli zaprowadzić raeyonalne gospodarstwo, 
podnieść się bardzo trudno.

I z ludem nie lepiój. Chłop nagle oswobodzony, 
bez najelemeptarniejszych podstaw cywilizacji, ginie z 
głodu i pijaństwa. Nie stósuje się to do starowierców, 
o których już mówiliśmy dawniój, że są zamożni i trze­
źwi. Są i (akie miejscowośoi, gdzie jeszcze za czasów 
poddaństwa włości »nie trudnili się przemysłem i do­
chodzili niekiedy do kolo alnych, o jakich tylko w Ro- 
syi myśleć można, majątków. Były wypadki, że tacy 
poddani Demidowa, ks. Szeremiet ewa i innych, za wy­
zwolenie z poddaństwa płacili po 100 i nawet 400,000 
rubli srebrnych.

nie mogą. Eliasza Czarnecki podczas obrony Kra­
kowi przeciw Szwe.iom, obraz wielkich rozmiarów oce­
niony przez artystę na 2000 guldenów, ma obok wszyst­
kich zalet, któremi się prace tego artysty odznaczają, 
a mianowicie wybornego poprawaego rysunku, tę wadę, 
że bez obszernego komenkrzi zrozumiałym być nie 
może. ^Śliczniutki obrazek Mireckiego „Polowanie 
z sokclem“, przedstawiający dwie damy w bogatych 
strojach średniowiecznych, z których jedna milutka blon- 
dyneczka trzym» ni ręce sokoła, podobał się tak, że 
zaraz, po pojawieniu się swojóm za 300 guldenów przez 
osobę prywatną nabitym został, co u nas do wypad­
ków nadzwyczaj rzadkich należy, tak rzadkich, że na 
palcach jednej ręki policzyć można te obrazy, które 
w ciągu lat czterech przez osoby prywatne na wysta­
wach naszych zakupione zostały.

Godziłoby się pomówić jeszcze o przepysznych akwa­
relach Kossaka, mianowicie o stadninie hetmańskiój, 
która zapewne użytą będzie przez towarzystwo na pre­
mią dla członków, o jego targach na konie pod War­
szawą, znanych zresztą z wystaw dawniejszych i przez 
pabywcę tychże (1000 guldenów) znowu na sprzedaż 
wystawi mych, o cynkowym Długoszu Cynka, o Abra­
mowicza z Wiźdnia wiewióree Zygmunta Starego, 
którego to obrazu myśli i z komentarzem nie łatwo 
zrozumieć, o arcy milutkiój Kotsisa „Niedzieli ziel- 
nćj“, o U s ty a no wieża, którego pomiędzy lwowskimi 
artystami przypadkiem pominąłem, „Sziwczeńce1“ na 
stepie kirgizkim, będącym świetnym bardzo dowodem 
o postępach, jakie młody ten artysta robi, i o wielu 
jeszcze innych obrazach, bo jest ich tym razem na wy­
stawie ąaszój wraz z rycinami sto dziewięć sztuk, ale 
już i tak rozpisałem się obszernićj niż zamierzałem, 
ograniczę się więc tylko na wzmiance o rzeźbach, które 
tym razem są wcale nieliczne, i o płodności naszych 
artystów rzeźbiarzy nie najlepiej świadczą.

Między wystawionemi odlewami gipsowemi zajmują
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I sprawa wychowania publicznego nie lepszéj do- 
znaje tu doli. O oświacie ludowéj nie wiele da się po­
wiedzieć. Wspominałem już o ofiarach na ten cel po­
jedynczych osób. Ziemstwa robią tćż wiele dla wy­
chowania ludu ; lecz wszystkie te usiłowania pełzną na 
niczóm w obec braku zdolnych nauczycieli elementar­
nych. Nedostatkowi temu teraz dopiero starają się za- 
pobiedz ziemstwa, otwierając seminarya nauczycielskie.

Co się tycze gimnazyów, to te ulegają ciągłym re- 
organizacyom. Za ministeryum Gołowina, do roku 1865, 
przewagę miały nauki ścisłe — matematyka i nauki 
przyrodzone. Odpowiadało to najzupełnićj ogólnemu 
ruchowi umysłowemu w kierunku pozytywnym w Ro- 
syi. Młodzież na uniwersytetach studyowała z zapałem 
nauki naturalne *), a w naukach społecznych adopto­
wała krańcowe teorye socyalistyczne. W literaturze kie­
runek ten manifestował się krytycyzmem i zupełną 
negacyą istniejącego porządku społecznego. Wyrazem 
tych zasad były czasopisma Sowremiennik (Con­
temporain) redagowane przez Czernyszewskiego i Do- 
brolubowa, a późnićj znanego poetę Niekrasowa i Rns- 
skoje Słowo pod redakcyą Błahoswietłowa, na które 
znany bogacz hr. Kuszelew-Bezborodko łożył ogromne 
pieniądze. W dziennikach tych rozwijano socyalne idee, 
głoszono zerwanie związków rodzinnych, a każdy z tych 
dzienników miał po kilka tysięcy prenumeratorów. Ni­
hilizm był w pełnym rozwoju. Nie było książki w kie­
runku pozytywnym w Europie, żeby jćj zaraz nieprze- 
tłómaczono na język rosyjski. Wtedy to pojawiło się 
kilka tajemnych gazet rewolucyjnych w Petersburgu, 
jak Welikor oss Michajłowa i inne. Czernyszewski 
napisał romans Czto diełat? (Co czynić?), a był to 
jakby katechizm dla socyalistów. Znana broszura 
Ziemia i Wola, wywracająca cały istniejący porzą­
dek i głównie podburzająca włościan przeciwko rządo­
wi i panom, kilkakrotnie drukowała się, a dziesiątki 
tysięcy egzemplarzy rozrzucono po całćj Rosyi. Ruch 
ten nie był bez związku z przebudzeniem się na- 
szćm.

Przedwczesne powstanie polskie, a wreszcie zamach 
Karakozowa na życie cara sprowadziły stanowczą rea- 
kcyą. Murawiew mianowany był prezesem owéj strasznéj 
komisyi śledczćj w Petersburgu i zaczął działać po swo­
jemu. Czernyszewskiego, Michajłowa i wielu innych ze­
słano do ciężkich robót. Błahoswietłowa osadzono w ka­
zamatach. Dobrolubow umarł. Russko'je Słowo 
i Sowremiennik zostały zawieszone. Ministra Go­
łowina zastąpił hr. Tołstoj, prokurator prawosławnego 
synodu, moskiewski ultramontanin — Jezuita. Mura­
wiew przytłumił ruch socyalistyczny; ale go nie zdusił. 
Ziarno rzucone nie pozostało bez owoców. Nie ma dziś 
dzikich objawów nihilizmu, ale pozostali ludzie jeszcze 
gorliwiój pracujący nad wywróceniem porządku społe­
cznego. Dieło i Otieczestwiennyje Zapiski cho­
ciaż daleko umiarkowańsze, zawsze jednak nieodstępują 
od głównych zasad socyalizmu. W dziele ma czynny 
udział ten sam Błahoświetłow, człowiek rozumny, dziś 
bardzo ostrożny, a Otieczestwiennych zapisek redakto­
rem poeta Niekrasow.

A więc nie ma się czego dziwić, jeżeli i dziś prze­
powiadamy społeczny kataklizm Moskwy.

Według systematu hr. Tołstoja nie winne nauki na­
turalne zostały wygnane z gimnazyum, a zastąpione, 
językami starożytnemi. Wychowańcom gimnazyów real­
nych zamknięto wstęp do uniwersytetów. Pan Kątków, 
ów jeneralny denuneyant, policmajster opinii publicznój 
ogłosił naturalistów za zdrajców ojczyzny na równi 
z Polakami i począł głosić, iż zbawienie Rosyi w kla­
sycyzmie. W Moskiew. Wied., Sowremiennoj 
Letopisi i Ruskim Wiestniku (czasopismach wy­
dawanych przez Katkowa) posypały się jak grad arty­
kuły i rozprawy o ważności studyów humanitarnych, 
poczęto rozbierać szczegółowo urządzenia gimnayzów 
w Niemczech, we Francyi i w Anglii, a pruskie giinna- 
zya wydały się Katkowowi za mało klasyczne i za re­
alne. Kątków usiłował wmówić w Moskali, że ruch 
socyalistyczny i sam nihilizm były intrygą uknutą przez 
Polaków. Aby zaś tćm skutecznićj działać, a przytóm 
swą własną pieczeń upiec, wraz z p. ’Leontjewym, za­
łożył p. Kątków liceum w Moskwie, do którego zwabił 
młodzież najbogatszą w Rosyi, i w któróm łacina i gre­
cki język zajmują główne miejsce.^

Od lat kilku w dziennikarstwie rosyjskićm wre wal­
ka namiętna między klasykami i realistami. Głównymi 
przeciwnikami Katkowa i jego systemu wychowania po­
ważny i najlepszy dziennik Wieśtnik Europy, 
Dieło, Otieczestwiennyja Zapiski, Niediela 
i St. Petersburgskija Wiedomości. Najgłupszy 
zaś dziennik, Birżewyje Wiedomosti trzymają 
z Katkowem, a artykuły w tćj sprawie pisuje tu nie­
jaki Markiewicz, czynownik hr. Tołstoja. Gołos przez 
długi czas był tćż przeciwnikiem Katkowa, ale gdy ten

*) Wiadomo, że w latach 1862—4 po zamknięciu czaao- 
wóm uniwersytetu petersburgskiego w skutek rozruchów, etudyo- 
wało nauki przyrodzone w Heidelbergu przeszło 800 Mo­
skali.

tego roku pierwsze miejsce prace Barącza w Mona­
chium obecnie kształcego się. Jest jego biust pani B. 
wybornie modelowany, biust znanego naszego weterana 
Pawulskiego wykonany znakomicie, jest medalion Dra 
K. i piękna kompozycya „Anioł upadły.“ P. Ostro­
wski z Wiednia nadesłał także prac kilka, świadczą­
cych o postępach jego w nauce, choć zrozumieć trudno, 
dla czego głowie mającćj wyobrażać rzeczpospolitą fran­
cuską, tak nieznośno kwaśny dał wyraz, chyba że młody 
artysta chciał tern skrzywieniem maski uwydatnić, jak 
tam wszystko skrzywionćm jest teraz w tćj biednćj 
Francyi! Dał i p. Hoszowski, nauczyciel rysunków, 
parę medalioników, biust kobiecy i posążek Kościuszki 
na wystawę, ale jój żaden ze znakomitszych rzeźbiarzy 
naszych nie zasilił w tym roku. Parys Filipi tak je- 
niałny, tak wysoko wykształcony, tak płodny artysta, 
świeci już od lat kilku nieobecnością swoją na wysta­
wach tutejszych. Kurzawa także zgoła nic w tym 
roku nie wystawił, a przecież dzieła dłuta jego bardzo 
są przez znawców cenione. Jaskólski wystawił tylko 
dawniejszy odlew kopii zPsichy; Markowski, Musz­
ko wsk i, Kozakiewicz i inni, których prace na da­
wniejszych wystawach bardzo chętnie widziano, nic nie 
wystawili. Zkąd to pochodzi? Oto ztąd zapewne, że 
u nas rzeźbiarz, jeżeli zmuszony jest szukać w dłucie 
źródeł utrzymania swego, musi po prostu zostać kamie­
niarzem i kuć nadgrobki dla bogatszych lub sławniej­
szych nieboszczyków. Ztąd tćż pochodzi, że tylko 
uczuiowie lub dyletanci mają czas na wymodelowanie 
popiersia lub szkicu jakiego, a rzeźbiarze artyści na 
cmentarzu swoje dzieła eksponować muszą. Smutna, 
bardzo smutna jest dola naszych artystów! Dość 
przejść się po ich pracowniach i przypatrzyć się, jak 
ciężko na kawałek chleba pracują, by ich usprawiedli­
wić, dla czego tylu rozpoczętych dzieł wyższćj artysty­
cznej wartości nie kończą, dla czego o udziale w wy­
stawach nie myślą.

nie dawno przybył do Petersburga, potrafił skaptować 
zawsze chwiejącego się jak chorągiewka Krajewskaho 
dla swćj sprawy.

Przed kilku miesiącami walka dziennikarska na­
brała szczególnego interesu, kiedy w ministeryum wy­
pracowano nowy projekt gimnazyów z kursem 9 letnim 
i 20 godzinami łaciny tygodniowo. Projekt ten w tych 
dniach rozstrząsano w radzie państwa i przyjęto z ma- 
łemi odmianami, tylko wprowadzenie odłożono do roku 
przyszłego. Jednakże widocznie słabnący wpływ Kat­
kowa i powszechna niechęć publiczności do przesadzo­
nych studyów klasycznych, każą przewidywać, że przed 
wprowadzeniem jeszcze projekt zostan ę zaniechany. 
Z całćj tćj sprawy widzieć możecie, jak Moskale we 
wszystkićra miarę przebierają i z jednćj ostateczności 
wpadają w drugą.

Wiecie zapewne, że w Rosyi każdy minister w swoim 
zakresie może działać bez względu na to co czynią 
iune organa rządu. Tak np. minister wojny, Miluin, 
po zniesieniu korpusów kadetów, urządził gimnazya 
wojskowe z jednym językiem starożytnym i do tych się 
chroni znaczna część młodzieży przed klasycyzmem 
Tołstoho i Katkowa.

2e nauki humanitarne mają swe znaczenie w wy­
chowaniu publicznćm, nikt zapewne nie zaprzeczy, lecz 
taka przewaga wyłączn.a jaką zamierzają tu dać języ­
kom starożytnym — jest szkodliwa i zabójcza.

W ogóle brak tu wielai nauc-.ycieli gimnazy duych. 
Przed powstaniem było wielu Polaków, ludzi zdolnych, 
sumiennych i praco \itych; to tćż gimnazya stały da­
leko lepićj. Teraz pomimo uposaż mia wybornego o lu­
dzi trudno. Nauczyciele stoją tu materyalnie bardzo 
korzystnie. Za godzinę prywatną nauczyciel mnićj nie 
weźmie jak 5 rubl', a są tacy, jak np. Stojuuin, znany 
nauczycie,1 literatury rosyjskićj, którzy b erą po 10 rbl. 
To tćż Stójunin ma rocznego dochodu do 10,000 
rubli!

PRUSY.
# Berlin, 14 czerwca. Jak było można przewi- 

d ieć, przekazał parlament w dalszym przebiegu wczo­
rajszego swego posiedzenia projekt o dotacyach po­
dług wnioBku posła Unruh’a, przeciwko czemu w im;e- 
niu stronnictwa postępowego oświadczył się poseł do 
ktor Loewe, komisyi złożonćj z 14 członków do przed­
wstępnych obiad przy zamkniętych drzwiach. 
Niezwłocznie po zamknięciu o godzinie 2'/2 z południa 
posiedzenia plenarnego nastąpił wybór pomieoionói ko­
misyi. Weszli do mćj następujący członkowie: K-iążę 
Hoheidohe-SchilłtngdurT (przewodniczący), Beunigsen 
(jego z.stępca), M rąuardseu (trzym jący pióro), L°n- 
the (jego zastępca), Craemer Doos, Frankenberg Lu- 
dwigsdo'ff, doktor Friedenth il, Kiefer, doktor Marqu-.rd- 
Barth, Idenn:g, Brnu hit-ch, Schulze, Benda, Re.chens- 
perg-r, (z Olpy.) — Tak złóż »na komi-sya odbyła jeszcze 
wczoraj posiedzenie i przyjęła po długich obradach, 
w których książę Bismarck po kilka razy głos zabierał, 
projekt z tą zmianą, że suma czterech milionów oddaje 
się cesarz »wi do dyspozycji na dotacye dla dowódzców 
woj-ki i niemiecki ih mężów stanu, którzy się w odzn:- 
czający spoób przyczynili do narodowych rezultatów 
wojny. Nazwiska mających otrzymać dotaryą nie będą 
zamie-zez me w prawie, natomiast zostały one wymie­
nione w komisyi Referentem zamianowała kom:s a 
poda B nnigaeoa.

Na dzisiejsżćm posiedzeniu plenarnćin obradował 
parlament uasampizód nad petycjami środkowo-nudień- 
skitgo stowarzys euia fabrykantów i stałego wydzia u 
niemieckiego sejmu handlowego o ustanowienie nrn - 
sterstwa komuniKicyi dla państwa. Referent doktor 
Hamburge r uzasadniał wniosek k-misyi: Przekazać 
petycye kanclerzowi państwa z zawezwaniem do uwzglę­
dnienia, ażeby prawo zażądane przez u bwałę sejmu 
Związku półaocn niemieckiego z dnia 21 kwietnia 1870 
roku o kolejach ż Lzuycb, „miuniwicie celom ustano 
wienia stósownych organów do wykonywania atrybucyi 
pióstwu pod względem kolei żelaznych przysługujących,“ 
przedłożył jak najapiesznićj. Rozprawy nad tym przed­
miotem do zamku j:'ia gazet wieczornych ni a były jeszcze 
ukończone, ponieważ dzisiejsze posiedzenie o późnćj go­
dzinie się rozpoez ,ł >.

P r o v i n z i a 1 C o r r e s p o n d e o z, sądzi że obrady na 1 
prawem dotacyjtćm jutro zostaną ukończone, tak że 
oh cna sesya parlamentu będzie mogła być dnia 15 bm. 
zamkniętą.

Cesarz udał się dziś o godzinie 7‘I* na pocziLni- 
■ ski dworzec kolejowy i powitał tamże cesarzową Au- 
I gU3tę i wielkiego księcia i w. księżnę badeńskich, przy­

bywających z Koblencyi. Następnie przyjmował cesarz 
i licznych wojskowych, którzy tu przybyli na uroczystość 

wnijścia wojsk, pojutrze odoyć się mającą; późnićj kon­
ferował dłuższy czas z ministrem wojny Roonem, sze­
fem sztabu jeaeralnego armii hrabią Moltkiem, jenera- 

j łami Podbielskim i Tresckowem i słuchał refeiatów ga- 
I biuetu cywilnego i wojskowego i naczelnika wydziału

Kończąc moje zdanie sprawy z wystawy tegoro- 
cznćj, nadmienię jeszcze, że zarząd Towarzystwa przy-

! jaciół sztuk pięknych zakupił do wylosowania Pila 
tego „Ponętę“, Loeflera „Obawę o wąsy“, Grabiń­
skiego „Powódź“ i „Przed wschodem słońca“, Kot­
sisa’„Niedzielę zielną“, Benedyktowicza „Wnętrze 
lasu“ i podobno Stryjo wsk iego „Flisaków.“ Wpra­
wdzie się jeszcze z artystami, których wymieniłem co 
do ceny tych zakupić się maiąeych obrazów nie ułożono, 
niewątpić jednak, że pod tym względem łatwo do po 
rozumienia przyjdzie. Mało towarzystwo zakupić może 
obrazów i wybierać musi najtańsze, najmniejsze, bo
i fundusze jego są bardzo malutkie. Dwa Towarzystwa
przyjaciół sztuk pięknych w kraju, gdzie tych przyjaciół 
z lampką Diogenesa szukać potrzeba, to za wiele i je­
żeli już zlanie obu naszych towarzystw, nie wiem, 
z czyjćj winy nie przyszło do skutku, dążyć się powinno 
do reformy naszego towarzystwa takićj, któraby i sił 
temu towarzystwu przysporzyć i do powiększenia liczby 
mił śoików sztuki przyczynić się mogła. Ale o tćm 
pisać nie chcę, bo gotówby mi także sekretarz towarzy­
stwa dla tego, że odmienne od niego mam zdania, zro
bić zarzut, iż „kalam gniazdo własne,,, lub że „wysłu­
guję się panom krakowskim.“ Więc dość o tćm.

Z koki, skoro mowa o towarzystwie przyjaciół 
sztuk pięknych, należałoby i wspomuieć o pokrewnćm
towarzystwie przyjaciół sceny narodowćj- 4-1® coż o nićm 
donlelć? Jeżeli jedno nie świetnie stoi, to drugie już 
ledwie stoi. Od czasu jak Bismarck lwowski, dyrektor 
teatrów były założyciel i kurator tego towarzystwa, 
nicgotrzebując usług jego, z nićm zerwał i za sobą 
cały ogon zwolenników i popleczników swoi h pociągnął, 
osłabła ta instytucja mocno. Jakkolwiek p. Mdaszewski 
nic dla towarzystwa nie robił, i ani go moralnie ani 

i materyalnie nie wspierał, to mu przynajmnićj nie szko- 
i dził. Dziś gdy Jowisz teatralny zaguiewane oblicze 
1 swoje od niego odwrócił, ma się rzecz inaęzćj, i jeżeli

dla spraw osobistych w ministerstwie wojny, pułkowni­
ka Albedyll’a.

Cesarz przeszłe Papieżowi na dwudziestu pięcio le­
tni jubileusz wstąpienia na stolcę Apostolską, przypa­
dający w dniu 16 bm., powinszowani*’.

Urzędowa Karlsruher Ztg donosi, że wielki 
książę badeńsbi nadał księciu Bismarckowi order do­
mowy wierności w brylantach z złotym łańcuchem a mi­
nistrowi stanu i prez-aowi urzędu kanclerskiego Del- 
briickowi wielki krzyż z złotym łańcuchem do or­
deru lwa.

Minister handlu, rękodzieł i robót publicznych, hr. 
Itzenplitz. powrócił z Karłowychwirów.

Do wymarszu z Francyi przeznaczone są obecnie 
następujące oddziały armii: K >rous 4 armii, k’óry na 
tych samych liniach kolei powróci co korpus gwardy»; 
10 korpus armii, wylączuie 19 dywizj; 2 korpus armii, 
wyłącznie 4 dywizyi. Pozostają z tćm jeszcze nadal we 
Francyi: z II armii: 4, 6, 16 i 24 dvwizya; z III ar­
mii: 1 korpus armii, 11, 22 i 2 dywizja bawarska. — 
Na ostatni okres okupacyi, w którym liczba pozostałych 
wojsk zredukowaną być ma ns 50 000 ludzi, przezna­
czone są 4, 6, 19 i 2 bawarska dywizya.

W sprawie organizacji administracyi w Alzi cyi Lo­
taryngii piszą ztąd do Koelnische Ztg. co następuje: 
Dotąd książę Bismarck konferował tylko z pojedynczy­
mi tu powołanymi kom’ssrzuni o istniejącćj w nowych 
prowincyach Al/.acyi i Lotaryngii i nadać się mającćj 
nowćj organizacji w administracyi i sądownictwie. Wła 
ściwe obrady nad tćm do dziś dnia się nie rozpoczęły. 
Książę Bismarck zdaje się być za tćm, ażeby istnejące 
urządzenia o ile możności utrzymane zostały. I tak mają 
istnieć i nadal trzy dotychczasowe prefektury, również 
burmistrzostwa; odatnie jednakowoż otrzymać mają 
więcćj samodzielną administracją a burmistrze wolniej­
sze i samodzielnćj administracji odpowiedniejsze stano­
wisko. — O siedlisku i urządzeniu rządu centralnego 
nic jeszcze nie słjchać. Ze obadwa sądy apelacyjne w 
Metzu i Kolmarze połączone zostaną w jeden, nie poi- 
lega żadnćj wątpliwości. Gdzie będzie jego siedlisko, 
czy w Kolmarze, czy w Strassburgu, nie wiadomo. Sę­
dziowie pierwszśj instancji pobierać mają 1000 do 1800 
talarów podług starszeństwa, radzcy sądu apelacyjn go 
od 1800 po 2400 ta'., pnz-sowie sądów ziemskich 2500 
do 3000 tal. Pr kuratorowie pobierać m ją tę samą 
pensyą, co sędziowie. PrezeBowio i jeneralni prokur - 
torowie pizy trybunałach apelacyjnych wKilmarzei Me­
tzu biuą po 20000 franków, czyli po 5333'/, talarów; 
jest mowa, że pensye sędziów przy uowćm trybunale 
apelacyjnym podniesione zostaną do 6000 talarów.

Topograficzne biuro sztabu jeueralnego otrzymało 
rozkaz wygotowania nowych map Alzacji i Lotaryngii 
niemieckići, respective poprawienia map francuski-go 
sztabu jeneraln go. Odkomenderowani w tym celu ofi­
cer wie ulałzą się już w tych dniach do Al acyi a praca 
ich rozłożona jest na cztery lata.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 12 czerwca. Im dalći rozprawy nad tud- 

żetem postępują, tćm jaśnićj okazuje się, iak stauowczą 
była klęska stronnictwa ko isytucyjnego. Ci bowiem jego 
członkowie, co przez zawetowanie funduszu dyspozycyj­
nego na zawsze z nićm zarwali, stali się teraz tć.n wię­
cćj stanowczymi zwolenuik.mi rządu, który rozpo­
rządza faktycznie znaczną większością parlamentarną, o 
czćua przed tygodniem jeszcze nie byłby żtaden z człon­
ków gabinetu i zamarzył. Ministersiwo nie potrzebuje 
teraz właściwie rozwięzywać wcale izby poselskićj, bo 
rządząc faktycznie z większością parlamentarną, nie stało 
się zarazem winnć n żadnego wy kroczeni» f »rmalnego prze­
ciw konstytucji; za czćm idzie, że i najzagorzalsi jego 
jrzęciwuicy zarzucić mu nie mogą, że rządzi niekonsty­
tucyjnie. Faktem jest także, że ministerstwu obecnemu, 
które z początku uważano za przechodniowe jedyni-, 
przepowiadają już długie trwanie, dla czego uie jest mo­
że bezpodstawną i w adomość, jaka tu wczoraj obieg ła, 
że hrabia Hohenw» rt, który dotąd prowizorycznie tylko 
przewo łniczył w radzie ministrów, stanowczo teraz ma 
być zamianowany prezesem ministerstwa a zarazem być 
powołany do izby panów.

Zresztą uspokoiło się znacznie wzburzenie, jakie tu 
w ostatnich dniach panowało. Stronmctwa parlamentar­
ne odbywają przegląd swych zwolenników, a rachując się 
z okolicznościami, zamierzają jak na teraz stacz ć tylko 
Uj Je polczas obrad nad budżetem walki podjazdowe.— 
Rząd zachowuje przytćm stanowisko wyczekujące, nie 
chcąc, jak się zdaje, nadto się chlubić zwycięztwem swo- 
jćm, aby w rokowaniach swoich ugoJnych mogło jeszcze 
w obec opozycyi naród iwćj i państwowo prawnćj powo­
łać się na silną jeszcze zawsze mimo jego klęskę stron­
nictwo konstytucyjne. Że zaś stronnictwa narodowe gwał­
towniej jeszcze niż dotąd obibją przy swych żjdaniach, 
widać z każdego prawie numeru czeskich i feodalnych 
dzienników. Nadeszła z Pragi wiadomość, że ugodne 
umowy nrzybierają obrót coraz pomyślniejszy i że sto­
jące w bliskich z rządem stósunkacb koła o'dają się już 
nadziei, że Czechów niezadługo w radzie państwa zoba-

kierownicy dzisiaj i towarzystwa i załoźonćj przez nie 
szkoły dramatycznćj niezaiuteresują kół szerszćj pull:- 
czności dla tćj instytucyi, może skończyć ono tak jak 
już wiele innych skończyło, a szkoła drauutyc/na, 
która, dobrze kierowana i zasilana materyalnie, istotnie 
scenie narodowćj mogłaby z czasem oddać usługi, może 
upaść. W dziennikach tutejszych — z wyjątkiem oczy­
wiście Kuryera Teatralnego -- czytamy ciągle 
srogie żale zarządu towarzystwa i szkoły dram..tycznćj 
przeciw p. Miłaszewskieiru wywodzone, mają one je­
dnak ten sam skutek, jak żale tych wszystkich dzien­
ników przeciw dyrektorstwu jrgJ i zaniedbaniu sceny 
naBzćj, z jakiemi spotykamy się ciągle w Gaz. Naród., 
w Czasie, Gaz. liter,, Woli, Kraju, Ciinchliku, 
Szczutku i t. d. To wszystko groch o ścianę rzu­
cany. O te wszystkie żale, rokryminacye i kiytysi dba 
p. Miłaszewski tyle, co o brodę szacha perskiego. Pu­
bliczność odwiedza teatr, bo jest t;l*o jeleń teatr, a 
ten jeden teatr on dzierżawi i odwiedzać go będzie, bo 
w mieście o 100,000 ludności nie truino o publiczność, 
która chętnie nawet do takiego jak jego chodzi teatru, 
bo nie zna teatru drugiego. A czy więcćj mu czego 
potrzeba?

P. Modrzejewska — tę zasługę p. Mił .szewski-mu 
przyznać należy, że od czasu do czasu stara się zapro­
sić do Lwowa jakąś znakomitość sceniczną, by przecież 
biedną publiczność teatralną od desparacyi albo od idio­
tyzmu ochronić — otóż p. Modrzejewska gra jutro po­
dobno po raz ostatni w Dnnnie Dianie, ustępując miej­
sce Królikowskiemu, który ma tn już wkrótce przybyć. 
Pziś wysjtąpi szano^pa ta a tak słusznie wielbiona ar­
tystka w koncercie, który dyrekeya Tow. opieki naro­
dowćj urządza. B lety na wieczór dzisiejszy rozebpaue 
zupełnie. Księżna Sipieżyna zaprosiła po koncercie na 
herbatę do siebie p. Modrzejewską, dyrektora Mikulego 
i dyrektorów Towarzystwa Opieki narodowćj. Instytu- 
cya ta serdeczniój niż dotąd powinna być popieraną,

czą, nie zgadza się bynajmnićj z tćm, co Pokrok, p. , ch( 
litik i Narodni Listy w tćj mirrze piszą. Tćm j spt 
zgadza się takowa z polemiką w póiurzędowym nr?ł 
skim Abendblatt przeciw federalizmowi i zabieg^ 
słowiańskim. Dzie.n k ten pisze w ostatnim arty|3 
wstępnym pomiędzy innemi: „Któryż mąż Stanu ze zdro»? ^zeD 
mi zmysłami mógłby dz’sinj, gdzie potężne, jednalą. <sze!

się ludność niemiicką chcieć zepchnąć na sbmmjipł®- 
podrzędne? Któryż uczciwy Austryak mógłby dzisiaj <g' 
radzać z c-ystćm sumiemc-m jako zbaw eony i 
czny — prosty podział państwa na grupy krajów, roj. v 
kład jego na szereg połączonych z sobą z l»kka kr. 
jów? Przywróceni - wewuętrai.ego p»koju, zadoMui^jJ»8 
nie pojed.ńczycb ludów przez u«zanow*.>c e ich w}agt.Jj1 
wości narodowych i jak najobszerniejszy samerząd, Zrjf D.a 
społenie operujących teraz w swćm rozproszeuiu 81 *^ 
ew sobie s’ł ku cJowi wspólnemu, na pods’a».ii> ^¡.j® Pr 
stytucyi i wspólnych interesów państwa, krótko 
wszystko to, co rzą i obecny uważa za swe zadanie uU*szaj 
wne, nie może zatem nic nie mieć do czynienia z tet? 
denccami, jakie wyżćj wymieniono.“

Komisja, zajmująca się przygotowaniami do lutci. z? j 
szćj wystrwy powsz chnćj, obejrzała tych dui trzy nl,J 6*ut 
w Praterze, które na ten ctl proponowuno. Stimowfa1 4 
w tćj mierze wybór nie zaraz zapewne nastąpi. Al

Dn a 3 i 4 czerwca padał w niektórych dolinrf1 ,a 
Tyrolu śnieg beżu ’aunie. Wedle doniesień z doliny Tu.i®*1 * 
liach doszedł śnieg do wysokości 1 do 2 stóp, a d»i(^ek 
osoby, które udać >ię chciuły do d»mu sąsiedmegn, 
sykała śnież ca tak, że przybyli im ua poinoc ledwo o Pan 
śmierci ich uiatow.ć zdołali. Dnia 6 zmarzł śnieg dg1?011' 
t go stopnia, że po nim chodzić było można. Brak pt.*)8 0 
szy w dolinie tćj jest tak wi lk;, że słomą z sienniki», P°w 
trzeba bydło ratowuć od głodowój śmierci. Widuki iJ'w7 1 
paszę po Al, ach są roku bieżącego równie smutne. 88

— 13 czerwca. N ektórzy z członków owych stron.^âbnictwa konstytucyjnego, co odstąpili je podczas znam
głosowania, przybierając m nę pełną żalu, wysł li oki|.Nff1' 
niki do wyborców swoich, zapewn ając ich, że ani myji 
ślą opuszczać stronnictwa swego. Uoiewinienia ¡¿L2* 
mają widocznie ten tylko cel, by i nadal zatrzymałwdn 
moeli mandaty swoje lub późnićj znowu być wybrani!e 
Ponieważ jednak spodziewać się można, że rada pań? z ' 
stwa niezadługo rozwiązaną zostanie, przeto mało 
tecznie zależy na tćm, czy panowie ci jeszcze na om 
dui kilka zatrzymają mandaty swoje lub nie. I

Sesya parlamentu węgierskiego odroczoną zostai|9,Pa 
dnia onegdaiszego. i’ .

W Węgrzech budzą się znowu obawy z powodi/"^,1 
szerzen:a się germanizmu. Dziennik Ellenór otworzy118^; 
stałą w swych łamach rubrykę pod tytułem: „Germa . 
nizm w stolicy“, gdzie zapisuje, że n. p. ten lub óill0rc 
urzędnik przy telegrafie wystawił kwit w języku niemicersa

wie 
ch v 

że

ie dckirn, że pewne towarzystwo zapr-sza po niem ecku di
ws, ólnćj do Berlina podróży, że w hotelu pewnym md '1" 
wią po niemiecku, dla czego radzi, aby za karę żadei 2-?ni 
Węgier go nie odwiodzał. Dziennik Magyar Ujsag 
idąc w ślady Ellenór’a, otworzył rubrykę: „ĆżirwJ11, 
księga germanizatorów“, a Hon utyskuje w artyknr® 
wstępnym, że Węgrzy sami temu winni, jeżeli Nieme w

loru

i em.rozszerzają się po kraju. Reform nareszcie sądzi, if . 
temu nie żadną presyą lecz jedynie na drodze towarzj’^ 
skićj zaradzić można. Każdy Węgier powinien w tyi
celu rozszerzać język węgierski w swojćm kółku, oby
watel w domu swoim, magnat w swym salonie, uczon dzi

k<pomiędzy swymi uczniami; w ten a nie inny sposób j{ , 
zyk ojczysty rozszerzonym zostanie. 0

W. ■ chmistrz cesarski, książę Konstanty Hohenloh fow 
udaje się tych dni lub nawet się już udał do Rzymuez^ 
by Ojcu św. w imieniu cesarza złożyć życzenia z po z‘ ' 
wodu 251etnićj rocznicy papieztwa jego. „Jeżeli wi Jwa, 
dżinsy, -• pisze z tego powodu jeden z tutejszych korę0 
spondentów augsburgskićj Allgemeine Ztg - jali 
klerykalni tak tu jak nie muićj we Francyi napr.ódsi “ 
wysuwają i na wpływie zyskują, i jeżeli zważymy, żi 
nad Europą podnosi się wi iocznie bur a reakcyi, to ka' 
żdy uzna zapewne za rzecz arcyprawdopodobuą, że poli 
tyką włoska Austryi niezadługo ulegnie zmianie. At'™ł 
strya starać się będzie zbliżyć się do Papieża lecz przy

l§Zlitćm i dobre z Włochami utrzymać stósunki. Poniewi 1 wjednak ogień z wodą zmięszać się nie daje, przeto grt 
ta podwójna nie długo trwać będzie. W obec poczyń 
nającego się pomiędzy Francyą a Włochami oziębieni! ( 
i siły wpływów klerykałuych nie zdaje się być rzecaj8 / 
wątpliwą, dokąd się szala przechyli. Już rnisya pojj$,}o 
sza księcia Hohenlohe ma widoczne tło polityczne.
tćm przemawia wybór księcia, który w ostatnich czasac
Die ograniczał się na czynnościach w swojćm tylko kol
i na przyozdobieniu Prateru, lecz okolicznościami zme, 
wolony, zajmował się wewnętrzną i zewnętrzną polityką^?' 
Jeżeli dobrze jesteśmy poinformowani, to książę razjti*“ 
w przebiegu tćj zimy jeździł w osobnćj misyi do Rzym 
a skutkiem tćj misyi miały być niektóre rzymskie 
hr. Beusta, których w ostatnićj księdze czerwor.ćj ii

5#ie
ileż to ona już łez otarła, ile n eszczęściom zapobieA 
ile ulgi biednym tułaczom na własaćj ziemi przyniósł^ rQ? -A jakżeż wielkie spaść na nią mogą w skutek wypaJ(,rze 
kó* francuskich obowiązki? ą 8>

Mówiąc o wychodźcach, zapisać wioienem, że
cieczki niektórych dzienników naszych przeciw wydzmj
łowi krajowemu z powodu że tenże usunął ze służby 
krajowćj dotychczasowego inżyniera naczelnego j^łjpu 
z powodu, że tenże nie jest Galicyaninem i nie pes!slieiu

i rał się o obywatelstwo austryaekie, są zupełnie - sow 
sprawiedliwe. Jak nieuzasadnionym jest ten
świadczy okoliczność, że wydział oddaje urząd ten 
żny teraz znowu nie Galicy ani nowi i nie obywatel»^ 
austryackiemu, bo p. Sulikowskiemu, zaszczytnie l”Ły 
dzo znanemu inżynierowi, który niedawno wrócij,^^ 
z Francyi. . ieai.

Mi Jem zamiar napisać słów parę o naszych dz>e“t 
nikacb, przytoczę jednak na teraz tylko spis dzienm^ 
ków, które tu obecnie wychodzą, a jest ich zastęp 
kszy niż się może spodziewacie. Tak mamy pism PolL 
tycznych pięć, mianowicie codzienne: Gazetę NeT®®^ 
Dziennik Polski, Unią, urzędową Gazetę l*0 
wską i raz na dwa tygodnie wydawaną przez Stop®’’ 
ckiego Gaz. wiejską. Literacko beletrystycznych 
tbraz trzy a to Wola, Gaz. literacka i StrzecH^ 
do których także Przyjaciel domowy i zeszyt®*^ 
pismo Przegląd lwowski zaliczone być muszą, 
morystycz.no-safyrycznych pism mamy we Lwowie o*“or* 
Chochlka i Szczutka, fmhowych pięć, a to: 
w ni ka, Rękodzielnika, Przewodnika, Szkoł^n, 
Czasopismo aptekarskie i stenografów, i ** *u^ed 
ryera teatralnego, a wreszcie, pism ludowych d*' iniktóreś'Wychodzi: Dzwonek i Chata. 0ty jelhak 
z pism wychodzących przypadkiem niepełnie 
czy tćż które wczoraj lub dniami ostatniemi nie z®

to
S!1^C1czy tez które wczoraj lub dniami ostatniemi nie 

z tego świata nie ręczę, zmiany bowiem zachodzą 'igi 
często i niespodzianie.
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choć takowa zwykle bardzo obszernie rozwodziła się 
gprawami rzymskiemi.“

FRANCY A.
» Bliski termin wyborów uzupełniających do Zgro- 

'%dzenia narodowego zajmuje przedewszystkiém uwagę 
’%3Zechną we Francyi. Wszystkie stronnictwa pilnie 

krzątają, by przeprowadzić swych kandydatów. Bo- 
ah jartyści postawią prócz panów Ronher, Forcade la 

Haussmanna, książąt Napoleona i Murata 
panów Jérôme David, Dréolle, Garnier de 

i Magne. Republikanie liczą na wybór Garn­
cy“ by tego zdolnego patryotę znów wprowadzić

6U ¿vnne życie polityczne.
'% Książęta Orleańscy byli nasamprzód z wizytą u mar- 
r alta Grévy, następnie u pana Thiersa, który ich przy- 

wielką uprzejmością- W jednym z swych orga 
' f, na prowincyi kazali oni umieścić artykuł, w któ- 
Zf' ji się wprawdzie nie zapierają stanowczo fuzyi, w któ- 
fzej) przecież zaręczają o swéj bezinteresowności i zu- 
:'j£'jiiéj uległości zgromadzeniu narodowemu. Najcie- 
;'>,«sza, że obecnie i w Londynie pojawił się nowy pre- 

jdent do korony francuskiéj, niejaki ,,Augusta de 
urbon“, który twierdzi, że jest synem Ludwika XVII,

U

^'.artyści 
<:|* guette.

ten-
zatóm prawowitym dziedz-cem tronu francuskiego, 

, i‘ skutek czego przeciw manifestowi hrabiego Chambord 
¡jfcestuje.

l7T" Aresztowania trwają bezustannie i to nietylko w Pa- 
ale także i na prowincji, mianowicie w wię-

zacyi armii, która w początku roku zeszłego nie była 
przygotowaną do wystąpienia przeciwko nieprzyjacielowi. 
Był cn jedynym z wszystkich wówczas w Paryżu ba­
wiących jenerałów, który oblężenie Paryża i jego zna­
czenie dla kampanii przewidział i cesarza o tćm pi­
śmiennie zawiadomił, że wszystkie inne wypadki jedy­
nie pobocznćj są natnry i że armia pomocnicza połą­
czona ped Paryżem jedynemby było zbawieniem dla 
Francyi; prosił, ażeby armią Bazaine’a odwołać; poli­
tyczne ałoli przyczyny przeszkodziły wykonaniu tego jnż 
rozpoczętego środka W tćm położeniu, w którem od 
tego czasu zbywało na wszelkiem posiłkowaniu i Paryż 
przez to dostał się w niebezpieczeństwo, był obecnym 
w dniu 17 sierpnia roku zeszłego na konferencyi, w któ- 
rćj udział brał cesarz, Mac Mahoń, książą Napoleon 
i inni. Zachodziła kwestya, czy cesarz naczelne do­
wództwo czy tćż rząd złożyć powinien; ponieważ je­
dnakże cesarz sprawowanie rządów znowu chcial objąć, 
prz-to on (Trochu) musiał w stanowisku swojćm jako 
gubernator Paryża przyjąć zadanie przygotować podróż 
cesarza do Panża pod wyraźnym warunkiem, że ar­
mia Mac Mahona ruszy ku Paryżowi, ażeby tam 
służyć za armią posiłkową. Cesarzowa jednakże 
oparła się formalnie z niezaufania powrotowi cesarza.

’*? jych miastach. Feliia Pyata dotąd p
i»i’ >ie-

'• O uwięzieniu przez komunę w 
q panowania hr Władysława Zamoyskiego podaje ko- 
'J pondent Czasu następujące szczegóły: „Dnia 17 
! ’ija o trzy kwadranse na szóstą wieczorem wyleciała 
J1*' powietrze prochownia koło Marsowego placu. Stra 
k,*/wy ten wybuch, który sto przeszło osób o śmierć 

kalectwo przyprawił, komitet bezpieczeństwa publi 
«ego przypisał natychmiast zbrodniczej ręce agentów 

ro°',rsalskich. Schwytino a raczéj przyaresztowano kilka 
,- jywiduów, które rozjuszonemu tłumowi podejrzanemi 

1 - wyd ły, i zanim najmniejsze śledztwo wyprowadzo- 
zostało, Delescluze ogłosił, że winni téj straszliwéj 

■odni są już przytrzymani, pod sąd wojenny oddani, 
sprawiedliwość natychmiast wykonaną zostanie. Je- 

z dzienników komunalnych Le Salut public ogło- 
wielkiemi literami: że jednym z głównych oskarżo- 

ch w téj sprawie jest Polak, hr. Władysław Zamoy- 
że reeizya odbyta w jego mieszkaniu wykryła wa- 

. i e papiery, które wykazują, iż Zamoyski był w stó- 
3 a pnkach z wielu współrodakami swymi; że należał do 

ulicyi Bonapartego i od i 8 marca jako szpieg służył 
^rsalskiemu rządowi

ima .
0 (Sl lierC1’ - - , -

wal odpowiedzialnym za owo wysadzenie prochowni 
i doniósłszy o przvtrzymaniu winnych, dla ocalenia 

,«ioru komuny potrzeba było krwawą egzekucyą zadość 
jynić wściekłości ludu. Wielkie więc niebezpieczeń- 
'»o groziło hr. Władysławowi Zamoyskiemu i nie było 

r ’ sili do stracenia, aby mu spieszyć z ratunkiem. Nie
!?rB dę tu opisywał kroków rozlicznych, jakie przedsiębra 
m w tym celu, lecz tylko sam przebieg sprawy opo- 

em. W dniu 17 maja wieczorem hr. Władysław Za- 
joyski znajdował się na ulicy Grenelle St. Germain 
chwili wybuchu. Powodowany ciekawością, podszedł

jlicya znaleść nie 

ostatnich dniach

Ogłoszenie tego rodzaju równało się wyrokowi 
tćm więcćj, że interesem komuny było uczynić

tya

— * Tygodnia Nr. 24 wyszedł z druku i zawiera:
Kronika tygodniowa. — Korespondencje: Z Rzymu. — Kwestya 
rzymska, Mowa pana Visconti Venosts. — Listy pustelnika. — 
Z Waplewa. — Przechadzki po Europie, List z Sycylii. — Nowe 
książki: Przegrana Francyi i przyszłość Europy. — Rozmaitości. 
— Ogłoszenie. ___________

— * W łońelanina, pisma dla ludu w Krakowie wy­
chodzącego, wyszedł z druku Nr. 11 i zawiera: Tadeusz Ko­
ściuszko. (Dokończenie). — Mogiła Kościuszki. Wiersz Anny 
Krakowianki. - Abecadło historyczne. (Dokończenie). Wiersz 
Kaźmierza Gó alczyka. — Stara powiastka yrzez Wieśniaka. — 
Kop lnie soli w Wieliczce przez Józefa z Bochni. — Wychów 
zwierząt przez Cz. N. — Co słychać w świecie. — Rozmaitości.

(rzecznik p. Orgler otrzymał 10 głosów); drogim p. Dablkego 16 
glosami (syndyk p. Wegner otrzymał 9 głosów, p. rzecznik Orgler 
6); zastępcami po. d która Handikego 18 gloa mi i rzecznika 
CFrglera 20 głosami Przy katdćm z dwó-h ostatnich glosowaniu 
otrzymał pan syndyk Wegner po 6 głosów. 3 Wybór człon­
ka na opodatkowanie gruntów i budynków. W imieniu 
komisyi wyborczej referował pan Meyer i wniósł, ażeby w miej­
sce zmarłego budowniczeg i Jeziorowskiego wybrano budowniczego 
pana Hzsseibeina, na co się też zgromadzenie zg dziło. 4l S pra 
wa tycząca się pozost iwienia nadal jatek na ,'<owvm 
Rynko Magistrt wniós', ażeby jatki na Sowym Rynku pozo­
stać się jeircze mogły do 1 stycznia 1873 roku i żeby przezna­
czono fundusz na ich wyreparo rauie. W imienia komisyi ła­
downiczej i gcarbowe referował pan Lówmohn i oba- 
wił życzenie, ażeby zgromidzeuia przychyliło się do wniosku 
magistratu z tćm nadmienieni m, że komisye uważaią sumę 30 
talarów za wystarczającą na reparacye. Zgromadzenie wyniosło 
wniosok swych komisyi 4o uchwały.

— * Droczystóść kościelna Bożego Ciała zakończyła
się dziś procesyą odbytą pr y sprzyjającej pogodzie. Procesya 
wyszła z rana z kościoła farnego i ndała się nlicą Je nicką, 
Wodną Wielkiemi Garbarami doj kościoła Bo ego Ciała, zkąd 
powróciła po południu ulicą Strzelecką, Wrocławską i Gołębią 
do fary. . •

— ♦ Wczoraj umarł tu tajny radzca rąjencyjny i konsy- 
storyalny doktor ¡Dehrlng członek prowincjonalnego kolegium 
szkólnego i komisarz rządowy przy odbieraniu egzaminów 
dojrzałości w gimnazyach i szkołach realnych protestanckich 
i bezkonfesyjnych.

— ‘ Posada fizyka powiatu gnieźnieńskiego, przynosząca 
200 talarów pensyi, jest opróżnioną. Starający się o tę postdę, 
pesiadąjący potrzebną kwalifikacją, zgłosić się powinni w prze­
ciągu 6 tygodni przy załączeniu świadectw do królewskiej rejf.u- 
cyt w Bydgoszczy, wydziału spraw wewnętrznych.

— * Na powracającego z Syberyl rodaka nadesłała
pani Walarja Cichowicz z Pszczewa 1 tal.; w spisie wczorajszym 
opuszczono przez pomyłkę w drukarni nazwiska pp. Wilk 1 tal., 
ks. J. S. 1 tal. — Ogółem wpłynęło 10 tal, I

— * Teatr polski w Poznaniu. Słynna komodya Scrl- 
bego p. t. .Szklanka wody“ znaną jest tak powszechuie, ił 
nie widzimy powodu podawania jej treści. Grywana na wszyst­
kich scenach i we wszystkich niemal językach, ma ten przymiot, 
że nigdy się nie starzeje a zręcznem zawiązaniem intrygi i mnó­
stwem komicznych efektów trzyma zawsze na uwięzi widzów, jeśli 
trlko gra artystów jako tako odpowiada wymogom sztuki. Nie 
dziw zatóm, że gdy wczoraj członkowie naszćj Bceny ze zwykłą 
sobie sumiennością przedstawiali role sobie powierzone, całość 
wypadła nader pomyślnie a publiczuość niejednokrotnie dawała 
oklaskami oznaki swego zadowolnienia. Pani Nowakowska 
jako królowa Anna umiała wybornie połączyć wdzięk młodćj 
kobiety ze ztiużeoiem monarehini, zbyt słabój, by się zajmować 
s rawami państwa i wyłamać z pod więzów znionawldzonój wiol- 
kićj ochmistrzyni dworu. By wąchający charaktor ten ośmielić 
do czynu, trzeba było dopiero rozniecenia w sercu zazdrości nie- 
wieściój, czego wicehrabia de Bolingbroko (p. Kaliciński) do­
konywa. Trudna to bardzo rola, bo należy w nićj być zarazem 
wykwintnym dwoiakiem jak dowcipnym dyplomatą i poważnym 
mężem stanu. P Kaliciński wywiązał się dobrze z swego zada­
nia chociaż niekiedy zapominać się zdawał o swóm doBtojeustwio 
i wpadał chwilami w niższą komikę, która do roli jego nie przy- 
padi. Całość wszakże gry jeęo była dobrą. Co do p. Podol- 
skićj (księtny Malboroug), to ile sądzić możemy z pierwszego 
jćj występu, nabytek wcale szczęśliwy dla tutejszego teatru. Cha­
rakter duraoćj, wyuioąiid księżny oddał > z wielką prawdą i siłą. 
Gra jćj twarzy, nader charakterystycznćj i podatnej do ról dra­
matycznych, była w uajznpełniejszćj zgodzie z słowem. Organ 
jćj głosu i wydźwięk dobry -j tylko ruchy zbyt jednostajne 
a często bez eleganeyi i nieco sztywne. W każdym razio panna 
Podolska z tćj pierwszćj próby wyszła zwycięsko i zjednała solne 
grą swą bardzo sympatyczne przyjęcie. Powtarzamy raz jeszcze, 
żo nabytek to dobry dla sceny tutejszćj, ile, że zbywało jćj po 
ustąpieniu p. Joanny Góreckićj, na artystce, któraby z powodze­
niem grywała role charakteru dramatycznego. Abigail, panny 
Maryi Góreckićj, odpowiadała wprawdzie postacią roli piękućj 
a młodziutkićj loktorki królowy, ale gra jćj przed tawiała wielo 
usterek. Glos słaby, niewyraźny, kilkakrotne zacięcia się w de­
klamacji lub niewłaściwe poruszenia na scenie osłabiły wrażenie, 
jat.ie wdzięczna Abigail zawsze na scenie wywoływać zwykła. 
Me.tham (p. Wolski) łiył za sztywny, za mało ciepła młodzień­
czego przebijało w grze jego. Reszta ról jest podrzędna, wszakże 
powtarzamy, że całość wypadła zaokrąglona- Panią Nowakow­
ską, której wczoraj był benefis, powitano przy wejściu ua scenę 
bukietami.

Dziś, jak się dowiadujemy, wyjeżdża Towarzystwo p. No­
wakowskiego do Kalisza na przedstawienia; gościnne, co dla'nas 
jest niewytłómaczonóm, gdyż Poznań zwykle aż dó 1 lipca naj- 
bardzićj bywa ożywionym.

— * Nekroloja W ostatoich tygodniach umarli: Lu­
dwik Wagenhoff, ekspedytor poczty w Tarnowie, lat 78.— 
.ludwik Redelbach, w Margonińskićj wsi. — T. Kozielski, 
nauczycie!, 60 lat, w Bieździadowie pod Żerkowem. — Seweryna 
z Lurcz/ńskich Eckert' w Kościanie. — Ksiądz dziekan Antoni 
Śtnitkowski, proboszcz w Jutrosinie. — Wilhelm Kryaan, 
architekt w Poznaniu. — Klemens Bczańiecki w Częstocho­
wie. — Tad-usz Baianiecki, kształcący się na iużyąicra, łat 
20, w Poinaniu. — Aloksandra z Taylorów Szołdrska, w Wro­
cławiu, — Marya z Wittichów Rahn w Raszkowie — Albin 
Żychliński, były major wojsk polskich, w Poznaniu, lst 75.

— * PrzmodnlUa ekonoiniezneąo wyszedł
No. 24 i zawiera: Kwestya nawozów sztucznych w obec nauk 
przyrodniczych i ekonomiki. 2. 3. — Miasto fabryczne amery­
kańskie. — Fabryki cementu i wyrobów chemicznych w Pru- 
siech. — Walne zebranie członków Towarzystwa Wzajemnych 
Ubezpieczeń, — Rozmaite wiadomości. — Doniesienia rólnicze, 
handlowe i przemysłowe. — Tabelka kursowa.

USiaffjfSiK.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
— * Mąka. Berlin, 14 czerwca. Mąka pszenna pr. 

100 kilo netto. 0 9’/« talara nr. O i 1 9’/»—’.n tal. rżana
nr. 0 8'/u—7’/,, nr. i 1 7>/,—'/, tal. pła.

Poznań, 15 czerwca. Mąka pszenna nr. 0 i 1 4’/, — 
tal. mąka rżana nr. 0 i 1 3’/,—4 tal. płac, za cent bez 
akcyzy

źle go przyjął i 
udała do Paryża.

nie chciał zezwolić, 
Przeciwnie powziął 

on to nieszczęśliwe postanowienie wysiania wszystkich 
sił rozporządzalnych w pomoc do Verdon i Metzu. 
Przez to wystawił go na owo niezanfanie, którego 
przedmiotem był od 18 sierpnia do 4 września i fakty­
cznie nie dzierżył jnż dowództwa nad armią Paryża. 
Trochu wspomina następnie o wypadkach 4 września 
i podaje bliżsi wiadomości o zajściach, towarzyszących 
utworzen-u tymczasowego rztdu a które go spowodo 
wały do przyjęcia przewodnictwa; dodaje, że jnż 
w końcu września wypowiedział kolegom swoim na ich 
zapytania, że Paryż zostanie zwyciężonym, ponieważ nie 
istnieje już armia posiłkowa. Opór jest głupstwem he- 
roiczném, lecz był potrzebnym, ażeby uratować honor 
Francyi. Liczył przeć et pomimo to zawsze na pomoc 
Ameryki, Anglii i Włoch. Dotyka daléj gorzkich do­
świadczeń, jakich w końcu swćj karyery doznał i broni 
się przeciwko czynionym mn zarzutom. Podno i miano­
wicie, że fortyfi acye Paryża zupełnie były nie wystar- 

ające i nie odpowiadały weals wymogom z dziedziny 
artyleryi. Nie było rynsztunku a po osaczeniu Paryża 
było nawet bardzo mało żołnierzy. Jego najtrudniej- 
szćm zadaniem było wzbudzenie wiary, że chodzi o rze­
czywiste oblężenie. Po bitwie pod Chatillon korzystali 
Niemcy z 6 tygodni, którycheśmy użyli na jakie takie 
sformowanie gwardyi narodowćj w Paryżu, do wzniesie­
nia fortyfikacyi, które linie ich uczyniły nieprzebjtemi. 
Trochu uważa fortyfikacye te za najsilniejsze, jakie kie­
dykolwiek widziano i wykazuje, że improwizowani żoł 
nierze Paryża po tak strasznych wysileniach. jakie po­
dejmować musieli. nie byli w stanie przełamać podo­
bnych zaporćw. Zgromadzenie uchwaliło następnie, że 
dalszych wywodów Trochu’go wysłucha na jutrzejszém 
posiedzeniu.

Wersal, 14 czerwca. Journal Officiel ogłasza 
dekrety rządu, zwołujące w departamencie Canal la 
Manch", daléj w Algieryi i Oranie wyborców na dzień 

lipca. Urzędowy dziennik oznacza twierdzenie pe- 
wn°g> dziennika, że egzekucye wykonywane będą w la­
sku Buloóskim, za nieprawdziwe. Tenże dziennik po­
twierdza następnie, że książęta Orleańscy uio wzięli 
udziału w obiedzie dyplomatycznym, dawanym przez 
Thiersa w niedzielę, i że tylko byli na wieczorku. W tćm 
drobuém wydarzeniu nie można, powiada, się niczego 
dopatrzeć, coby z liberalućm głosowaniem zgromadzenia 
narodowego nie było zgodnćm. Również republikanie 
mogą bez trudności składać książętom, którzy dostojne 
swe nazwisko w tak szlachetny sposób noszą, swe usza­
nowanie (déférence); i Thiers uważać sobie może za 
zaszczyt, że przyjmuie u siebie członków familii, którćj 
polityka szanowała szczerze wolę kraju.

Peszt, 14 czerwca. Węgierski Lloyd otrzymał z 
Carogrodu sprawozdanie, podług którego jest prawdopo 
dobném, że misya msgra Franchi spełznie na niczém. 
W ostatniéj bowiem chwili zażądał legat papieski od 
Porty, ażeby przywróciła znowu patryarchę Hussum. 
Ali basza odrzucił żądanie to stanowczo, kładąc miano­
wicie przycisk na to, że Porta nie przyzna nigdy obeéj 
potędze juryzdykcyi nad swymi poddanymi, o czém w 
Rzymie zdają się zapominać.

Wrocław, 14 czerwca. Teatr miejski spalił się do 
szczętu. Wczorajsze przedstawienie już się rozpoczęło, 
kiedy ogień wybuchł; z ludzi atoli na szczęście nikt nie 
postradał życia. Domniemywają się, że ogień powstał 
w schowaniu nad sufitem. Bibliotekę tudzież instru­
menty uratowano.

Bukareszt, 14 czerwca. Izba poselska uchwaliła 
adres, wynurzający lojalność i przywiązanie izby do 
tronu i przyrzekający rządowi poparcie.

Florencja, 14 czerwa. Izba poselska. Minister 
skarbu Sella odpowiedział dziś na uwagę uczynioną na 
wczorajszćm posiedzeniu przez deputowanego Peruzzi 
dotyczącą kolei przez górę św. Gottarda. Wykazuje on 
korzyści, jakieby przyniosła budowa kolei gottardzkiéj 
wszystkim prowiucyom włoskim i podnosi ważność tych­
że. Oświadcza następnie, że rząd obstawać będzie przy 
swoim wniosku. Peruzzi wynurza ubolewanie, że mi- 
sterstwo robi z tćj sprawy kwestyą gabinetową.

Jecerał Palikao 
ażeby się arm'a

* Itydlo. Berlin, 12 czerwca. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejizy:

2500 sztuk bydła rogatego. Z powodu uroczystego 
wnijścia wojska był przebieg targu dla zwiększonej przez to kon- 
sunicyi miejscowe) dość ożywiouy, mnićj za to obecnych było ka­
pców z prowincyi nadreńskich, których od odwiedzenia targu 
wstrzymały wysokie notowania; na drodze spakulacyi robiono ta­
kże zakupy, tak że żadne prawie reszty na targu na pozostały; 
za 109 funt, wagi mięsa wyborowego towaru płacono 17—18 
tal i więcćj, średniego 14-15 tal., a pośledniego U—12 tal,

4799 sztuk nierogacizny. Handel był z początku oży- 
wieńszy niż ku końcowi, dla czego się ceny znowu zoiiyły; in­
teres w ogóle był lepszym, niż za ostatnich targów, ponieważ 
dla miasta i okolicy więcćj kupowano a większe partye na ze­
wnątrz wysyłano; za 100 funt, wagi mięsa towaru przedniego 
płścono 16 -17 tal.

13575 sztuk owiec. Na towar gorszy nie było prawie od­
biorców, dla czego znaczne na targu pozostały reszty; tłuste 
ciężkie skopy sprzedawały się leplćj mianowicie na eksport; za 
40—45 funt, wagi mięsa ciężkich skopów płacono 77,-7% 
talara.

2169 sztuk cieląt. Liczba ta, przez spokulantów z po­
wodu uroczystego wnijścia wojska sprowadzona, przewyższała 
o wiele spodziewaną potrzebę, d!a czego bardzo nizkie płacono 
ceny.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dci a 15 czerwca.

1IQ!'EL PAItYSKI. Pruski z Pleszewa, Laiszner z Babina, Pod- 
stolski z Król. Pol.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Potworowski z Goli, hr. 
Dąbski z Kołaczkowa, Kretkow3ki z Król. Pol., Nowak z Wro­
cławia, Kuczkowski z Król. Pol., Lange z Wrocławia.

HOTKL RZYMSkl. Pomorski z Śremu, Zakrzewski z Goliny, 
Zabło ki z żoną z Lęguiszewa, Jungę z żoną z Salina, Braun 
z Lip-ka.

HOTEL BERLIŃSKI Malcrewski z synem z Smolar, Kąsino- 
wski z Swadzimia, Kąsinowski z Król. Pol., Swinarski z Budź e- 
jewa, Ziwłecki z Lagniewic, Golewicz z Głogowa, Jauernik 
z żoną z Strzeszek.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Materne z żoną z Chwał­
kowa, Pnulig z Bolechowa.tu przystanął w grupie 

zaszłym wypadku. Ja-
stronę Marsowego placu i 

' Izi opowiadających o świeżo 
I . ii kobieta, opisując okropne skutki wybuchu, zwróciła 
0 j do hrabiego Zamoyskiego i z uniesieniem na spra- 

, ,ców tój zbrodni powstawała Hrabia chcąc odejść 
D’“kiwał się: Tak jest, wielka to zbrodnia i wielkie nie­
szczęście, ale jam temu nie winien. Powiedziawszy te 

¡w a bardzo niezręeznie, mówiąc nawiasem, zawrócił 
. ¡, aby odejść. Gwardzista jakiś poznawszy po akcen-

• e cudzoziemca, zawołał: A nie jesteś temu winien? 
'a i obcy jakiś, ajent wersalski, aresztuję cię.

W jednćj chwili rozlatuje się wieść, że przytrzyma-
sgenta wersalskiego, sprawcę wybuchu, i tłum cały 

groźbami i przekleństwami prowadzi mniemanego wi- 
'¿hajcę do domu municypalnego w tćj części miasta, 

pod silną strażą odprowadzają go do wojskowego

obli,

d äi 
-, żl 
o ka-

przy ięzienia na ulicy Cherche Midi i wtrącają do ciemne-
‘ ' wilgotnego lochu, znp »wiadając, że wkrótce rozstrze-
5 %aym zostanie. Śledztwa, badania żadnego. Posłano 
)jeil|fiiiakże do mieszkania hrabiego, i tu jako jedyny cor-

z’C..lówkiem, ale w ogóle nieprzychylne komun e. Wystar
% do to, aby dygnitarzy komuny, mianowicie jćj pod 

tokuratora, rozjuszyć; obstawał on za jego rozstrzela­
na, powtarzając, że to jest zbrodniarz, bo nieprzyja- 

Komuny 1 Referent, umiarkowańszy jakiś komunista, 
Jtyzuawał, że nie ma nawet żadnego tytułu do odda- 
jjinia Zamoyskiego pod sąd, ale pomimo to do soboty 

południu trzymano go w owym obrzydłym lochu, w
'oj lórym więźniowi nie dano nawet wiązki słomy na po-

as
i kor 
znie

śi nt~ Gdyby starania energiczne nie były przedsię- 
sięte, Zamoyski byłby pudł ofiarą; podprokurator ów

’’Twiem jeszcze w niedzielę, choć już na przeniesienie go 
’!e*y przyzwoitej celi zezwolił, powtarzał uporczywie, że 
1105 Ji rozstrzelić każę. „Wbij to sobie dobrze w głowę, 
i^rzekł odchodząc, że jutro rozstrzelanym zostań esz.“ 

liszczęście owćm jutrem był poniedziałek 22 maja — 
e/jfeia osadziła jut plac Marsowy i w głąb miasta po 
y Jać 8’8 «»częła. Walka zawrzuła w tćj atronie, urzę- 
5 J komuny, referenci i więzienni dozórcy drapnęli 
^’¿¡pierwsi. Gwardziści, pilnujący więzienia, w którćui 
l'l,s%lu oficerów komunalnych za różne przewinienia arc 

“Jtowanyoh zostało, uwolnili wszystkich i do wspólnćj 
:a”"tewali obrony. Zamoyski, nie mając wcale ochoty mię-

1 >ć się do tćj sprawy, dobrowoluie w więzieniu pozo- 
® P° południu próbował wrócić do domu, ale

’ lScy Stvres przebyć nie było można, tak gęsto kule 
istały. Rad nierad jeszcze raz do opuszczonego wię- 

, • Jenia powrócił, i u odźwiernego od lat wielu pełniącego 
obowiązki aż do środy przesiedz.ał. We środę do- 

;'e jęjiero zupełnie wolność odzyskał, straciwszy jednakże

wróci

) wfi

1 P°kB ____________________

lwJ Telegramy, .
tri Wersal, 13 czerwca. Zgromadzenie narodowe. Pod 

cj,,!ględem wniosku o wysadzenie komisyi śledczćj celem 
,vtl)ł udania czynności rządu narodowćj obrony przyjęto na- 
z gj Deputowany Lorgeril, który wniosek ten popie- 
, oświadczył, że pochodzi on jedynie z troski o ho- 
"prf.« kraju, i że nie chce bynajmnićj zbyt pochopnego 
gołę^u wydawać w tćj sprawie. Lefere pop era również 
i wniosek, przy czćm zapewnia, źe świetnie uspra- 

dtfS^liwi Gambettę. Wniosek przyjęto następnie razem 
^regetonym, podług którego członkowie rządu narodowćj 
ni lut fony zdać mają sprawę z wykonywania swych pełno- 

s!l?°cnictw. — Dalćj podaje Trochu przyczyny klęsk 
nieszczęścia armii nadreńskićj. Zauważa pod tym 
błędem, że główna przyczyna spoczywała w demorali-

iftarek i przeszło tysiąc franków,“

Zfl

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 15 czerwca. Na wczorajsze posiedzenie re­

prezentantów miasta zebrało się 23 ciłonków reprezentacyi; 
z csłonków magistratu znajdowali się pp. pierwszy burmistrz 
KohleL i radzcy miejscy: Berger, Chlebowski, Ilerse, Hebanow­
ski, Kaatz i dr. Samter. Trsy najważniejsze przedmioty, zamie­
szczone na porządku dziennym, odroczono do przyszłego posie­
dzenia, ponieważ komisye jeszcze prac przedwstępnych nad niemi 
niepokończyły, a mianowicie: 1) zezwolenie na przewyżkę ko­
sztów do nowćj budowy szkoły średnićj przy ulicy Rycerskićj; 
2) wcielenie wyższćj szkoły żeńskićj pod nazwiskiem szkoły Lu­
dwiki, również szkoły guwernantek pod nazwiskiem seminaryum 
dla nauczycielek do szkół miejskich i 3) sprawę tyczącą się spła­
cenia ryczałtem intabulatów przy ulicy św. Rocha pod No. 19. 
Załatwiono zaś następujące przedmioty: 1) Wprowadzenie 
kupca pana H. Blelefelda jako niepłatnego radzcę 
miejskiego. Pierwszy burmistrz pan Kohleis przedstawił zgro­
madzeniu pana Bielefelda jako nowego członka magistratu i ode­
brał od niego przysięgę na wierność królowi i konstytucyi. Nowy 
radzca w przemowie swćj podziękował nasamprzód tym repre­
zentantom, którzy go na tę nową godność wynieśli, za zaufanie 
w nim położone, pożegnał dotychczasowych swych kolegów w re­
prezentacyi i oświadczył, że w nowym swymi urzędzie postępo­
wać zawsze będzie w duchu niemieckim i liberal­
nym. Przewodniczący w reprezentacyi miejskićj, pan rzecznik 
Pilet, witał pana Bielefelda w nowym jego urzędzie i pożegnał 
go jako występującego z grona reprezentantów. 2) Wybór 
zastępcy prezydującego, również wybór dwóch 
członków i dwóch zastępców tychże dla ko­
misyi mającej się utworzyć w sprawach dotyczących osiedlania 
i nsturalizowania w okręgu miasta Poznania. Wybór ten przed­
sięwzięło zgromadzenie wspólnie z członkami magistratu. Głoso­
wano za pomocą karteczek pięć razy. Przy głosowaniu na za­
stępcę prezydującego otrzymał radzca miejski pan dr. Samter 
28 głosów, pan L. Jaffe 3, pierwszy zatćm został wybrany. Pier­
wszym członkiem wybrano pana rzecznika Miltzla 21 głosami

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

godz.

Trzemeszna., 
rześni...............zycminsKi. oyiy major wojsk poissicn, w roznaniu, ąst (□.— W;

Magdalem z Bielickich Zaleska, pierwszego ślubu Drzewiecka, i Wągrówca................
lat i00, w Poznaniu. — W Warszawie: Karól Marański, i Krotoszyna
lat 67, Karolina z Wendów Reichelowa, w iowa po ,b. obywa­
telu i właścicielu fabrtk miasta Zgierza, lat 68; Wiktorya Słu­
pecka, panna, lat 19; Bole9'aw Bu czy ós ki, właściciel dóbr 
Cisszkowice (powiat nowo-radoniski), lat 52; Anna z U merów 
Krtelowa, wdowa po sekretarzu kancelaryi b. rady admini- 
stracyjućj, lat 59; Józef Kozłowski, urzędnik kancelaryi na­
miestnika, lat 60; Stanisław Rutecki, lat 74. — Urszula 
z Grylewiczów Filatynowa, lat 74; Antoni Jasiński, 
b. podprokurator sądu poprawczego I nauczyciel prawa, lat 46; 
Józefa z Fichtów Barańska, lat 51; Franciszek Butrym, lat 
29; Marya z Yobstów Nauwaldowa, la: 44, Marceli Chodje- 
cki, były komisarz ekonomiczny h. komisyi rządowćj przycho­
dów i fkarbu, lat 65; Ludwika Naimska, córka Władys awa
1 Ludwiki Naimskich; Joanna z Babczyóskich Włodkowska, 
lat 23; Magdalena Górska, obywatelka miasta Warszawy, lat 
G8. — w Radomiu: Ida z Frankowskich 1 ślubu Dmowska,
2 Kuleszyna, wdowa po oficerze b. korpum kadetów wojsk 
polskich w Kaliszu; Ludwika z Korczaków Maciejewska, lat 
gg. _ W Andrzejowie: onorata Pietraszkiewicz, lat 
64; wójt gminy Włoszczowa, Jan Rak — W Lublinie: Hipo­
lit Grodzicki, b. prezes trybunąlu cywilnego tamtejszego, lat 
g5. — We wsi Skarboczewie w powiecie plońskun: Jan 
Grąbczewski, syn wlaśc'ciela tćjże wsi, lat 2?. — W Lwo­
wie: Henrjk Nowakowski, literat, 49 lat; Karolina Arsen- 
scheg, wdowa po urzędniku, 60 lat; Bazyli Sienicki, drukarz, 
67 lat; Władysław Michalski, inżynier, lat 50; Jan Kocha- 
niuk, rólnik, lat 32. —W Krakowie: Ignacy Nordfćlden 
Hitzgern, b. prezes komisyi itidomsizacjjnćj, lat 74.

— * Kalendarz. Jutro!, w piątek dnia 16 czerwca, Be­
nona biskupa; w kalendarzu słowiańskim Budzimira. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 22. Długość dnia 16 eodzin 4t minuty.

Dnia 16 czerwca 1383 Stronnicy Ziemowita na zjeźlzio 
w Sieradzu ogłaszają go królem. — 1673 Sejm pacyfikacyj iy 
w Warszawie.

— * Wychowanie dla szubienicy. Dziwny przypadek 
sądowy zajmuje obecnie umysły sądu Circuit Court w Ulster 
County, Newyork. Przed rokiem może zamordował murżjn na­
zwiskiem Levi Bodim paua swego bogatego dzierżawcę Daniela 
Hesbrouck i został aresztowanym. Ponieważ nie mą wątpliwości 
co da zbrodniczego czynu, możnahy przypuszczać, że zrobią 
krótki proces z mordercą. Ale przypadkowo Levi Bodim jest 
głuchoniemym. Nadto nie nauczył on się nigdy alfabetu głucho­
niemych, nie może więc zrozumieć swego obrońcy. Jeżeliby go 
zaskarżono o morderstwo, nie miałby sposobności się bronić, 
a sędzia wyzuaje naturalną niechęć kazać go powiesić bez po­
przedniego wysłuchania. Miano jnż nadzieję, że go będzie można 
uznać za obłąkanego, ale zdaje się przeciwnie być nadzwyczaj 
inteligentnym. Powstała kwestya, co z nim zrobić. Po długim 
namyśle sąd, aby zaspokoić swe skrupuły, postanowił, jedynie 
na to, by go można powiesić przyzwoicie, kazać go wykształcić 
w instytucie głuchoniemych, a proces tymczasawo odroczyć.

WIADOMOŚCI LITEB.ACKIE.
— * Przyjaciela »ztłeeł I Młodzieży, wydawa­

nego przez J. Chociszewskiego wyszedł nr. lity i zawiera: Do­
lina Kościelisko w Tatrach (z ryciną). — Kruczek. Powiastka — 
Zegar słrassburgski (z ryciną). — Olbrzymie drzewo Welingtouia 
(z ryciną). — Poprawka Bronisławka przez Chmielewskiego. — 
Wrona i słowik. — Zagadka obrazkowa czyli rebns.

W drukaniP.H. Daszkiewicza w Poznaniu wyszło: Kilka 
poezyl przez M. Edward* Sosnowskiego.
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Wiadomości giełdowe.
Giełd a (eozsuaAolia, 15 czerwca.

Giełda walorów bez obrotu.
Z to: ’wypowie. — węcpli; per czerwiec 47% tal, 

czerw.-lipiec 47%, lipiec-sierpień 47%, siorp.-wrzesień 48’/,, 
wrze-ień-p ździernik 48’|„ ca jesień — tal.

O ow ;z ńwizłią', wypow. — kwart, na czerwiec 
15'/,,, lipiec 15%, sierpień i56/„, wrzesień 15’/,,, październik— 
listopad —, w miejscu bez beczki — tal.

Giełd» berliftHUu, 14 czerwca.
Usposobienie giełdy było dziś nieco stalsze niż wczoraj o- 

brót jeduakżo z niczóm sie nie zmienił, a ochota do kupna była 
bardzo mała.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 99'/4 pi. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 10l% płac, Obi. pstwa (41/,) 83 
płac. Poż. p3twa prem. z r. 1855 (3’/,%) ’.19% płac.

List, zast.: Zachód.-prusk. (3’/,%) 753|, płac., dto (4%( 
83 płac., dto (4%) 90% płac. Pozu. nowe (4%) 87% płac. 
List. reat. Pozn. (4%) 89ya źąd. Prusk. ;4°|0) 89% żąd.

Walory zagranloz.; Austr. rent. srbr. (4*/,%) 56'/, płac. 
Rent, papier. (4/,%) 48’8 żąd. Losy z r. 1854 (4%) 77'/, źąd. 
Losy kredyt, z r. 1858 94'/4 płac. Losy z r. 1860(3%) 81%—'/, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 68'/* płacono. Rosyjska pożyczka
prem
obli;

z r.
z roku 1864 
skarb. (4%) 71

(5%) 123% płacouo. Rosyjska - polsk. 
płacono. Polsk. certif. Lit. A. po 

300 złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
101 płacono. Polsk. listy zastawne 3 em. w rs. (4%) 70'/« 
żąd. Listy likw. 58% płac. Włoska pożyć. (5%) 55%—'/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88% płac. Rumuńskie oblig. kolej. (7'/,°/0) 
48'/,—%—% płac. Turecka poży. 44%—% płac. Amer. pożycz. 
(6%) 97% płac. Akoyo kolei selaz. Kol. mind. 142 płac. 
Gal.-Karóla Ludwika 102—% płacono. Austryac. Franeusk, 
234'/,—%—'/, — % płac Warsz.-wiedeósk. 65’/, płac. Osaki itd. 
austr. kredyt, mob. 157—% płacono. Poznańskie prow. 
109 płac. Szląsk. stów. bank. (4°/,j 124 żąd. Certyi. hip.
Iltlbnera — śąd. Hansem. (4'/,%) 94'/, płac. Ilenseł
(47,°/o) — żąd Meining. (4%%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pion. Frdr. pruskie 113% płac, ldr 
111’/, płac., SuWereay 6. 24'/, płac, nap. 5. 11% płac., półimper. 
5. 16'/, płc., doił. 1. 11’/, pł. Złote w sztabach funt, celny 463% 
płac. Srebra fant celny 29. 26 płac. Zagraniczne baukn. 99% 
płacono. Austr.-bsakn. 82'/, płac. Rosyjsk bankn. 81 płac. 
— Dyskonto bankowo 4.

Pszenica: per 1090 kilo w miejscu 62—83 tal. wedle ja­
kości żądano; pośl. biało pstra polska 62—63 tal. z kolei płac,, 
per lOOOJkilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 78%—'/,; lipiec- 
sierpień 78'|,—77%, sierpień-wrzesień 78'/,, wrzesień-paździer. 
76_75% tał. płacono. Zyto: per 1000 kilo w miejscu 49—54 
tal. wedle jakości żądano; polskie 49, krajowe 51-52 tal. ze 
statku płać-; na czerwiec i czerwiec-lipiec 52—5%, lipiec-sierpień 
52'/,—52, sierp, wrzesień 52%—'/,, wrzes.-paźdz. 53'/,—53 tal. 
płacono. Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tak 
wedle jakości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 42—56
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tal/wedle jakości iąd., wschodnio pruski 49'/,—51, pomorski 50 
—52 taL z kolei płacono; na czerwiec iezerwiec-lipiec 49'/, żą­
dano, lipiec-sierpień 48% tal. płacono. Groch: per 1000 kilo 
do gotowania 6‘1—61 tal., na paszę 41—51 taL Rzep: per 
1000 kilo — tal. Rzepik: — tal. Ołój rzepiowjy: per 100 
kilo w miejscu 27 tal. płac., na czerwiec i czerwiec-lipiec 26%— 
% płac., lipiec-sierpień 26’/, tal. 016j lniany: per 100 kilo 
w miejscu 21% taL O16j skalny: per 100 kilo w miejscu 14'/, 
taL, na czerw. 13%, czerw.-lipiec — tal. Okowita: per 100 
litrów po 100°/n=10,000% w miejscu bez beczki 17 tal. 12 sgr. 
plac., na czerwiec i czerwiec-lipiec 17 tal. 6—5—6 sgr., lipiec-

sierpień 17 taL 5—6—7 sgr., sierpień-wrzesień 17tal. 15—12—14 
sgr., wrzesieńpaździer. 17 tal. 15—17—16 sgr. płacono.

Giełda byd£O»ka, 14 czerwca.
Pszenica: 120—125 funt, mnićj lub więcój porosła

65—71 tal., 126—130 funt, zdrowa 75—79 tal. per 2125 funt 
wagi celnój. Zyto: 120—124 fnnt. 47—48 tal. per 2000 funt, 
wagi celnój. Groch: 44- 48 tal. pr. 2250 funt, wagi celnój, 
najlepszy do gotowania wyżój płacono. Okowita: 16 
talara.

Giełda wroeławłka 14 czerwca.
Żyto: per 2000 luut słabićj; na czerwiec i czerwiec-

lipiec 49 tal. żądano; lipiec-sierpień 49'/, tal.płacono; sier- 
pteń-wrzesień 50% tal. żądano; wrzesień-październik 51% t»l. 
płacono. Pszenica: na czerwiec 73% talara żądano. Jęczmień: 
na czerwiec 44 talary żądano. Owies: na czerwiec 49 talarów 
żądano. Rzep: na czerwiec — talarów. Olój rzepiowy: 
słabićj; w miejscu 14 talar » żądano; na czerwiec 14 talarów; 
czerwiec-lipiec 13'/, talara żądano; wrzesie październik 12%, 
tal. płacono. Okowita: słabiej; per 100 litrów po _lOO°'o 
w miejscu 16% talara żądano 6'/, płacono; na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 16% talara żądano; lipiec-sierpień 16% talara płacono; 
sierpień-wrzesień 16% tal. żdano

O?

Na targu
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Dnia 16 b. m. o godanie 
11 rano, razem z pogrzebem 
syna mego odbędzie się prze­
niesienie zwłok mego męża śp.

Faustyna lladoń- 
skiego

z kościoła Rogozińskiego na 
cmentarz do grobu familijnego.
13377.J ilatlońska.

Ninino, 15 czerwca 1871.

pierwszeństwa, prawo hipoteczne, prawo za­
stawu lub inne jakie prawo odosobnienia 
nie przysługuje, ich do udziału nad ustano­
wieniem akordu upoważniają.

Książki kupieckie, bilans wraz z inwenturą 
jako tóż sprawozdanie piśmienne o naturze 
i charakterze konkursu przez zawiadowcę 
sporządzone, mogą być przez udział mają­
cych w biurze naszóm No. XI przejrzane.

Poznań, dnia 12 czerwca 1871.
Król, sąd powiatowy.

Wydział I. [3366.]
Komisarz konkursu

Gaebler.

Kandydat lii. gotów przyjąć miejsce 
aunernera. Bliższą wiad. udzieli ks. 
Guznier w Gridzisku (Graets). (.3318)

Aukcya
W Gostyniu jest do nabyćia z wolnój ręki 

pod ' ' 
murowany 
kami
tu, włącznie z łąkami około 22 morgi

NauczcyelelUa, Pęlka. poszukuje miej-

wąrnukach dowiedzieć się można u p. Ka-
»łuna Sbaławublego, odbiorze na
żądanie wynagrodzenie. Fryd. ulica No. 22, ■

Nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Arnolda
hr. Skórzewsbiego
odbędzie się w Łabiszynie 
dnia 19 czerwca r. b. o 
godzinie 10. (3362)

Konkurs do majątku pensyonowanego sier­
żanta policyi Józefa Emmerlch i małżonki 

| jfego Karoliny z domu Speldol w Poznaniu, 
[ został przez podział masy ukończony.

Poznań, dnia 12 czerwca 1871.
Król, sąd powiatowy-

Wydział I. [3365.]

Z polecenia królewskiego sądu powiato­
wego sprzedawać będę publiczęie «8 wto­
rek dnia 30 i w środę d. 81 rzerit- 
ca przed południem od 9 godziny przy 
Szerokiej ulicy No. 29 należące do masy 
konkursowój A. Aronsohna zapasy towa­
rowe jako to: jedwabne, atłasowe i aksa- 
mitn- wstążki, kwiaty, kapelusze damskie 
mulle, koronki, szyrtyng itp. (8380)

Kye-lilewniłl, król. kom. aukc.

róla Ganowicza przy Targowisku. (3323)
(3373)

(pies)
Młody ciemno brunatuybuldog

zaginął. Oddawca odbierze nagrodę. Przed 
kupnem ostrzega się,

Karol Kratockwill.

1 piętro. _______[3363.]
Pana Adama Bieńkówslaiego,

który dawn ćj u ks'ędzi Kożmiana w za­
kładzie był, upraszam o donieB eme swego 
pobytu, ab\m mógł Rachunek przesłać

F. IJrbaósilii,
¡3372.] Długa ul. No 4.

J/. Heymanna 8kUl

gar znajduje się odtąd przy Fryderyk?’ 
sklej nb 39 naprzeciw bióra telegraficz„ ’ 

(.3109)

Aukcya cygar.
poniedziałek 19

Ka 3000 tal.

W konkursie do majątku Kordnll Kar- 
dolińsklój pod firmą KardoUńsha & Trąp 
czyńska w Poznaniu zamieszk&łćj wyzna­
czono do zameldowania należytości wierzy­
cieli konkursowych jeszcze drugi czas do 
dnia

6 lipca r. b.
Wzywamy tedy wierżycieli, którzy z pre­

tensjami się jeszcze nie zgłosili, aby tako­
we bez względu na to, czy o nie proces się 
toczy lnb nie, z żądanóm dla nich prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u nas 
piśmieanie lub do protoku u zameldowali.

Termin do rozpoznanie wszystkich w cza­
sie aż do upłynionego drugiego czasu za­
meldowanych należytości wyznaczono na 
iłzioń 158 lipca r. b. przed 

pwłndn. o goił z. 11 
przed komisarzem konkursu p. Gaebler, 
radzcą sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym No. 13, na Który wzywa się wszystkich 
tych wierżycieli, którzy pretensye swe w 
ciągu jednego lnb drugiego czasu zameldo 
wali.

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączyć duplikat takowego i aneksów.

Wierżyciele nie mieszkający w naszym ob 
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensji obrać sobie pełnomocnika 
i donieść o tem do aktów.

Tym, którym tu zbywa na wiadomość,i, 
podajemy Dockhorna i ebrońoów prawaJBei t- 
heima i Mtitzla jako rzeczników. [3367J

Poznań, dnia 10 czerwca 1871.
Królewski sąd powiatowy

Wydział I.

Sprostowanie omyłki dru­
karski^.

W zapozwie naszym edyktalnym z 
dnia 14 marca 1871 co do spalić cię 
¡mających w Małym Łonsku pod Ko- 
ronowem dwóch listów zastawnych 
¡Ser. II. No. 1375 i 7779 po 200 tal. 
wydrukowano mylnie w Dzienniku 
Poznańskim z dnia 1 czerwca 1871 
No. 123 zamiast Ser. II No. 1375, 
No. 4375, co się niniejszćm prostuje.

Poznań, dnia 7 czerwca 1871. 
Królewska »yrekeya no 
wego Towaraystwa Ziem

stwa kredytowego dla 
prowincyi poanańsk.

Kto ma pretensyą do ś. p. mego 
brata A%ll>ina LZyeliliń 
skiego z Pierska proszę, że­
by się z takową zgłosił do mnie 
przed 1 lipca r. b., gdyż w dniu 
tym nastąpią działy pozostałości

Emilia Żychlińska,
(3364) św. Marcin 78.

W poniedziałek <f~ 19 b. tu
i dni następuych przed południem od 9 do 
1 a po południu od 3 do 6 godziny sprze 
dawać będę za gotową ziraz zapłatę naj­
więcój dającemu przy b’ryderykowBkiój ulicy 
No. 33a reszty składu cygar, składające się 
z cienkich, średniih i poślednich. (3831) 

Drntłge.
Komisarz aukcyjne.

¡aliczki jest w mieście powiatowem nad ko 
leją położony przy Rynku, nowy I, ele- 
guneki dom do sprzedaniu, w 
którym od wielu lat istbieje handel towa­
rów kolonialnych i pierwsza oberża (338 ’.)

Tamże

Cukiernia
Antoniego Pfllznera

Stary Rynek No 6 
poleca Szanownćj Publiczności swój 
znaczny wybór ctikriiw frttu 
cuskieli i swego wyrobu 
rirtMta zawsze świeże, IżHrniel- 
ki po 8, 10 i 15 sgr., za funt oraz

ICO fraiiMiuiska
S«terya
ne wygrane flurenow 804Główne wrgrane florenów 8410,009,

100,090, 50,090, 85,000, 80,000, 
15,000, 18 OOO itd. Ciągnienie I klasy 
w dniu 19 i 30 tzerwen 1SJ1.

Losy % po tal. 3. 14.
% „ 1. 22.
% „ „ 26.

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Wy­
płata wygranych nutyeluninDt po wyj

32fściu listy urzędowój (3265 )

S. Litthauer,
SSom wekslowy i bankowy

Poznań, plac Wilhelmowski 17.

jest i mały grunt w bliskości Rynku 
z -odwórzem, etajn ą i położonym tuż przy- 
tćm pięknym ogrodem owocowym za cenę
20 0 tal donabcia. Bliższych szczegó- jo- ftrtvknłv < L iei Ili<*7,C 
łiw udziela E. I»r»ng«Fryderykowssa|WSzelK1.e »ftykuiy uittitiuiiec 
ul no 19. po umiarkowanych cenach. (,3iO4)

Na uczczenie i utrwalenie wiekopomnój pamiątki 25 ietniego papie- 
ztwa na stolicy Apostolskiéj

Ojca św. Piusa IV.
wykonywam meilble tak złote jako i srebrne, które Przewielebnemu 
Duchowieństwu i Szanownćj Publiczności niniejszćm polecam. (3355)

Antoni Mark,
jubiler, przy uli, y Nowéj; vis avis ks:ęgarni Wgo Żupańskiego.

Mieszkam teraz przy ulicy 
Wrocławskiej|21 i przyj­
muję chorych od godz. 2—4 po 
południu. (.3298),

Dr. Jarnatowski,
lekarz praktyczny, położniczy, chi­

rurg i okulista.

Błoto z ulic tutejszego miastą wy­
dzierżawionym będzie na czas od 1 
lipca r. b. aż do 30 czerwca 1872 
najwięcój dającemu w ten sposób, że 
dzierżawcy wolno będzie błoto po uli 
cach i placach zmiecione w kupki 
odwozić dla siebie.

Również wydzierżawioną będzie mie 
rzwa przez fury miejskie na następu­
jące miejsca zwieziona a mianowicie:

1. przy rowie naprzeciwko ulicy 
Wierzbowćj,

2. przy targowisku na świnie,
3. przed bramą ku Dębinie po 

prawćj stronie drogi.
Oba wydzierżawienia te nastąpią 

w terminie licytacyjnym 
w piątek5 dnia 3f€ m. b. 
z rana o godzinie 1O na

ratuszu.
Chęć dzierżawienia mających zapo- 

zywamy z nadmienieniem, że warunki 
w registraturze naszój przejrzane być 
mogą. (3376)

Poznań, dnia 14 czerwca 1871.
Magistrat.

Przy pomocy Boskiej uiąło się pa­
nu dr. Keiiulz ztąd i panu dr. fca- 
wirklemii ze Środy uzdr wić 
żonę moją przez operacją z 11 letniego 
cierpienia szybko i szczęśliwie, tak że 
obecnie do zupełnego wróciła zdrowia

Widzę się zniewolonym obu tym pa­
nom oświadczyć publicznie najserde. 
czniejsąz pedziękę, oby czynność ich 
na długie jeszcze lata wyszła na po­
żytek cierpiącćj ludzkości. ’3369)

Żerków, dnia 14 czerwca 1871.
Samnel Posener.

Oby podano szczęścia 
rękę!

350.000
Marli,

w pomyślnym przypadku jako wygraną 
najwyższą podajc na)n«n«za wiel­
ka loterya pieniężna, która 
przez rząd wysoki potwier­
dzoną i |cwarantoww»ią została

K rzystne ułożenie nowego planu 
jest tego rodzaju, że w przebiegu kilku 
miesięcy przez 7 1 sowań zapaść musi 
pewna decyzya we względzie 84,904) 
wysranych, pomiędzy któremi 
znajdują się wygrane główne ewentu 
alnie M Cit.
250,000, specyalnie zaś 150,000, 
100,000, 50,000, 40,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 12,000, 10,000, 
8000, 6000 , 5000 , 3000, 105 
j-azy 2000, 156 razy 1000, 206 
razy 500, 11,600 razy 110 itd.

Najbliższe pierwsze ciągnienie wy­
granych tej wielkiój przez rząd gwa- 
riiitowanćj loteryi pieniędzy nstauo- 

idbedzi

Tygodnik Wielkopolski,
Naukowy, literacki i artystyczny.

Zdatny drukarz
tóż i młodzieniec mający chęć wyu­

czenia się drukarstwa znajdą natychmiast 
stałe zatrudnienie. 3368; i
Nowa drukarnia T. K. ifaszUlcwIeia.l

jako

Kasjera,
kawalera, obeznanego z rachunkowością go­
spodarską i gorzelń czą, poszukuje się do 
ItfiegolewR. Przedstawienie osobiste 
lub listowne franco. (3354)

Panna znająca b ra«irrezjxnę,
stroje i białe szjeie, życzy sobie 
przyjąć stósowne miejsce od 1 lipca rb. 
BliżBza wiadomość, Ż. Z. poste restante 
Września. (3190)

dwóch troć sto tysięcy gnldenó® 
jako tóż dalsze wygrane flor. 50,0nn 
25, 00, 2 razy 20 OOO, 2 r»,, 
15,000, 2 razy iO OCO itd itd. 
grać można i tą rażą w potwierdzony" 
przez ets. kró'. pruski rząd jako tt! 
w całe] monarchii dozwolonej lob 
ryl franhfurtsklój rolejsklój które, 
cias.n eaie 1 khsyjf*»« littiti 19 j 
SO c^t’firca odbywać się Będzie 
Podpisany poleca do niój nsiln!e 
znaną szczęśliwą kolektę główną z rj. 
łemi losami i o tal. 3.13, połówka, 
mi pn tal. 1, 22, ćwiartkami po 2§ 
sgr. i Plany i listy bezpłatnie) za prze, 
stauicm lub awansem należytości.

Główny ko'ektor (305’) 
itudoli StrauxM w Pr nhfnrcien ń 

Przez bezpośredni udział w niojśj 
kolekcji glównćj tę ma się k.orzyk 
że się nie jest narażonym za oblicze-’ 
nie kosztów pisania itd.

Pol
in

oi

([po
oik
kł

rtec
tei

160 irankfurtska
loterya miejska

ciągnienie I klasy 
linia 19 i 20 czerwca rb.
Cale losy po 3 tal. 13 sgr., połówki nę 

tal. 22 sgr. i ćwiartki losów po 26 8gr. f, 
do nabj’cia za awansem pocztowym lub I1 
liczką pocztową z głównej kolekcyi

H P. L. lloi witz syn
kolektora głównego,

Frankfurt nad Menem.
Plaiy i listy bezpłatnie. A'iuratna i ritf 

teina usługa. [3073]1
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OBWIESZCZENIE 
tyczące się targu na konie i 

w Poznaniu.
Tegoroczny targ na konie i 

odbywa się w Poznaniu na placu 
Działowym w poniedziałek dnia 
30 i we wtorek dnia 31 b. m.

Przemysłowcy, chcący tam wysta­
wić towary na sprzedaż w budach, na 
rusztowaniach lub stołach, ustawiają 
się w jednym rzędzie na wschodnićj 
stronie wzdłuż promenady, ośm kro­
ków od tójźe oddaleni.

Eury, wozy i konie ustawiają się 
na trzech innych stronach placu, pół 
nocnćj, południowćj i zachodniój. Do 
przywiązania koni znajdują się tam 
baryery a do umieszczenia takowych 
wystawiona jest stajnia.

Targ na bydło odbywa się w ulicy 
Magazynówćj, począwszy od placu 
Działowego do ulicy Młyńskiój.

Targ na trzodę chlewną odbywa się 
na zwykłóm miejscu przy końcu ulicy 
Weneckiój.

Targowe nie pobiera się.
Poznań, dnia 14 czerwca 1871.

Król, Dyrekcja policyi.

bydło

bydło

Osoba dobrze wychowana, w średnim
wieku, obeznana z wszystkiemi gałęziami 
gospodarstwa kobiecego, obecnie zarządzająca 
wielkióm dominium, szuka od św. Jana stó- 
sownego umieazczenia. Adres Poznań poste 
restante HI. K. (3^2)
 Hotel pierwszorzędny w RyDku

położony, w Ostrowie |W. Ks. Poznańskie', 
będący w jak najlepszym stanie jest pod ko- 
rzystnemi warunkami zBraz do sprzedania 
i w krótkim czasie do objęcia. Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można u [3379.J
W. WltkoniłUicgo w Ostrowie.
Wykształcony pedagog i wieku dojrzałym

przyjmie miejsce guwercera lub towa­
rzysza, od połowy sierpnia lub św. Mi 
chała. Listy z dokładnem wymienieniem wa 
rnnków przyjmuje A. Eąko’ewsbl w Sza­
motułach. (.3335)

W Biezdrowie pod Wronkami
sprzedawany będzie dnia 26 bm. 
o godzinie 9 żywy i martwy in­
wentarz. (3357)

Trzysta najpiękniejszych reż
wysokopiennych, w doniczkach, 
zaszczyconych nagrodą na wysta­
wie w Kościanie, jest do nabycia 
u ogrodnika w Xiecbano­
wie pod Gnieznem. (3320)

wionę jest rząduwnie i odbędzie się
już d. 21 czerwca 1871
kosztuje zaś do niój

1 cały los orygin. tylko tal. 2.
1 pół „ ), „ 1-
1 ćwiartka „ „ „ —• sgr-l5-

za przesłaniem należytości, zaliczką 
lub awansem. (2896)

Wszystkie zlecenia wykonują się na­
tychmiast z największą troskliwością 
a każdy otrzymuje od nas do rąk wła- 
snych oryginalny los państwowy.

Do zamówień doda ą się potrzebne 
plany urzędowe bezpłatnie a po każdem 
ciągnieniu przesyłamy naszym intere­
sentom bez wezwania urzędowe listy.

Wypłata wygranych odbywa się zaw­
sze akuratnie pod gwarancją pań 
stwa a uskutecznioną być może przez 
bezpośrednią" przesyłkę lub na żąda­
nie interesentów przez nasze związki 
we wszystkich większych miastach Nie­
miec.

Debitowi naszemu sprzyja zawsze 
szczęście a niedawno znowu mieliśmy 
pomiędzy wielu innemi znacznemi wy- 
graneml 3 razy pierwsze wygrane 
główne w 3 ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów i sami takowe na­
szym interesentom wypłaciliśmy.

Przy takiem na najrzetelnicjszój 
podstawie opierającóm się przedsię­
wzięciu można prawdopodobnie bar­
dzo żywego iewać się
udziału, dla czego uprasza się, aby 
z powodu bilzklego ciągnienia prze­
syłano wszys kie zlecenia jak cajry- 
chlój wpr.st po
S. Steindecker & Gomp.,

dom bankowy i wekslowy 
w Hamburg».

Kupno rzedaż wszystkich rodzajów 
obhgaiyi rządowych, akcyi kolejowych 

i losów pożyczkowych.
P. S. HzlęUujemy tilniej- 

Hzeni za cfiazj wo«'e n»«> 
dotąd zaulnule a zajirusza- 
jąe przy rozpoe/ęriu nowe« 
gw losowania do u«Bzlału 
ftturać xlę i nadal będzie­
my, aby przez ąkuratną 
zawsze i rzetelzeą usługę za­
dów olnlć uaazyeit ezanow- 
itych interesentów,

Po wyżal.

Sześć mie ięcy mija od wydania programu nasztgo pisma, 
w którym przyobieialiśmy odzwierciedlać ruch umysłowy i społe­
czny cnłój Polski, ze szczególnśm l.względnieniem | otrzeb i dzia­
łalności naszej |ir<i/niiieyi« Kładliśmy główny nacisk na 
nasz kierunek naukowy.

Wywiąz jąc się z przyr. eczenia zebraniem w lamach naszych 
w ciągu sześciu miesięcy szanownych pr e archeologicznych i filozo- 
ficznjch Dra Karóła Libelta, — prawnych Dra Olendzkiego — 
psychologiczi-ych J. Ochorowicza — monografii okolic kraju Wa­
lerego Ęlj,asza, — w części literatkićj udziałem p. Pauliny z L. 
Wilkońskićj, pp. J I. Krat zew skiego, Wł Sabowsldego (Wolodego 
Skiby), Józefa Narzymskiego, — oraz powszechnie cenionych poe­
tów: Hemyka Mtrzbacha, Wlad. Ordona i Wład. Bełzy, — wie- 
szcie vt' części artysty znój utworami muzykalnymi pp Heitza, Dembiń­
skie, o, Danysz.a Boro dina, Połczyńskiego, — c > wszystko przepla­
tały korespondeneye z Warszawy, Krakowa, Lwowa i różnych niiejsc 
naszćj prowincyi, — widzimy z pociechą, przy końcu półrocznego 
istnienia naszego pisma, że liczi a abonentów jego i szereg prac 
nagromadzonych w natzćj tece dobrą przyszłość mu wróży.

Możemy więc żyć*, — ale chcemy żyć i działać w pełni, 
szerszym za ¡krojeni.

Dla tego, wolni od zarzutu widoków spekula yjnych, a przejęci 
chęcią utworzenia z T>giHlnibrt 1ŁVIell44»poli»kS«‘gł» 
skarbca prac iinjł-clitlijszj<‘h naszyfch pisa- 
r«y i tbdzit lenii tą komunią duchową jak najszerszego koła czy­
telników, wz wamy raz jeszcze Szanowną Publiczność o ak najlicz­
niejszy udział w pr numeracie, który pozwoli nam rozszerzyć ramy 
naszego pisma i podnieść je do takiego stopnia popula ności i war­
tości, jakiego nasza gorąca żądza służenia krajowi pragnie.

Przedpłata ćwierćro zna wynosi 15 sgr. dla miejsco­
wych, 183|4 sgr. dla zamiejscowych abonentów. 
K^renumcrować można ua wszystkich urzę- 
iiach pocztowych i wr cksysedycji Blzicnnika 
^Poznańskiego.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.

,Ka£

Zebranie połączonych Wydziałów Central­
nego Towarzystwa Gospodarczego dla W- 

Ks. Poznańskiego
odbędzie się dnia 586 i 99 czerwca r. b. w Poznaniu na małćj sali 
bazarowćj.

Dnia 36 cKerwc.s o godzinie 10 nastąpi zagijenie obrad, poczćm 
rozejdą się Wydziały do osobnych lokalów.

Dnia 587 Czerwca o 10 rano nastąpi odczytanie referatów z po­
siedzeń Wydziałowych i obradowanie nad t miż, jako tćż nad tematami 
przez Wydziały szczegółowo ilo ilowiiliiiej« ogólaiijj ilys- 
kusyl wyzhnezońcini, w litórćj fi ? żd j . hliżi;j skra­
wami róliiictwa się zajmujący, chociażby nic był 
członkiem Towarzystwa Rolniczego, udział brać 
może.

Tego samego dnia o 4 po południu odbędzie się posiedzenie 
Zarządu wspólnie z Delegowanymi Tow. Roln. Powiatowych w lokalu Za­
rządu, a dnia następnego 28 CZerWCa nastąpi wycieczka 
do Żabibowa. t r (3371)
Zarząd Centr. Tow. Gos . dla W. Rs. Poznańskiego.

Woliiiev5i(*z.
Prezes.Młockarnie szerokie

Lamp do ilu-
mmacyi

dośt .wia za wczesnóm zamówb-uiem |

Adolf Ascii
zanikową

TV o wa

[3370.]

lwa

fabryka młodzi 
funtowych ma

w 91‘ikoszkaeh pod Kościanei 
dostawia coiizicnnie świeżycL
młodzi funtowych. (3361) £

Nastrzjkiwanie Oafóne
leczy bez bólu w trzech dniach ka­
żdy upływ prostaty tak powstający 
jak rozwinięty i zupełnie zastarzały

Jedyny skład ni Berlin:
Franciszek Schwarzlose,

Leipzigerstrasse 56.
Cena buteljd wraz z przepisem uży-

cia 2 tal. [3011.

Dr. Meyera

pigułki żołąd.
bj

ikle
itr

nieporównane przez uleczenie rltorab io^ 
łądknnyrli, ofoMtruki-yi i elrr* 
pień lieniopoldalayeli s rowa-izać' 
można wprost od lekarza specyalnfgi 
dla chorób żołądkowych ttf.
JUeye »• w Iterlleile, Kronenśtrj 
Cena z przepisem lekarskim 3 tal.( (2682)

Ki
fet

le 
»aj 
i d
¡lo

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Eknnooi, kawaler, z dobremi świa-jja] 

dectwami, poszukuj« miejsca od 1 lipc#'(ie 
Gdzie? poste re.-t IV. Bi. w Stęszewie, i. , 

(3378) l8(
—) n

PlsarJE gospodarczy*^
poaiadający dobre świadectwa, znaj-ja, 
dzie pomieszczenie w TMala*ipr 
chowie Wici^lłicza^ 
uym per Witkowo. Osobistej3 
przedstawienie kuniecznćm. (3321_L

i-
si

iśrOgrodnik
bezżenny, zaopatrzony w dobre świadect»* # 
znajdzie m ejsce w Jurkowie pod Kwi'- 
winiem, lecz tylko za osobistem przedsU’,lli 
wieniem się, listowne zgłoszenia nie 
ną uwzględnionemi. (31?0(

Dom. Kłony pod Kostrzynem pd-jor 
szukuje od św. Jana kuchar^z 
kawalera. Osobiste przedstawienie po*lu, 
żadane. (3375) U

W konkursie nad majątkiem kupca Ka 
ksymlllana Goczkowsklega w Poznani» 
został celem rozprawy jako tóż i uchwały 
co do akordu termin na
dzień 88 czerwes r. It. o godz.

11 przed południem 
przed niżćj podpisanym komisarzem w bu­
dynku sądowym pod No. 13 wyznaczony.

Udział mających uwiadamia się niniejszóm 
z tóin nadmienieniem, iż wszelkie pretensye

I Bîo. 86 (3384)
może odebrać płaskorzeźbę przez Mutha j
od p. IAlłlńsUlego 2 Sp.

Znana IfawroeUleh należąca
kąpiel rzeczna

na Grobli jest od dzisiejszego dnia otwarta 
(3383)wierzycieli konkursu tak ustanowione, jatoli szanownym gościom na usługi, 

tóż tymczasowo przyjęte, o ile im prawo! Poznań, dnia 15 czerwca 1871.
-A- A.

Medaliony
nieśm. pam. Marcinkowskiego i Ma­
cieja hr. Mielźyńskiego — pendent — 
doskonale trafione, 5 tal. para, polecają

W. Kiliński i Sp.
13386.] w Bazarze.

(z cylindrem 52 cale szerokim)
z najnowszem! ulepszeniami, w skutek czńgo odzna­
czają się lekkim biegiem, wielką doskonałością i czystym omtotem przed wszy-t 
kiemi innemi młockarniami maneż-owemi. a łatwo się tóż dają przenosić, dosta­
wia . ' [3374]

Lejariiia żelaza i fabryka machin

J. Kemna w Wrocławia.

Klonowe dzwona tyli

podwójce i pojedyńcza poleca jak najtan^l
lianilel ilezewa <ie

Eliasza Jacobsona
(2952) Grobla No. 7.

250 satus
skopów zdatnych do tuczenia, rasy pól kr t 
angiel-kiój, 1’/, r. ku mającyi h, miuaspw ' 
daż Dom. Ce rad z Dolny pod Bukiem« , 
cya kolei marchlj.-pozm.ńsliiej. j

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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